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X d  s a . c y r y l o  -  M i e t o d e j s k a , .
Czechosłowacja obchodzi w bieżą­

cych dmach wielkie uroczystości na­
rodowe i katolickie Należą one do 
wielkiego łańcucha uroczystości ty­
siąclecia św Wacława W  miesiącu lf- 
PCji wiążą się ze świętem apostołów 
słowiańskich śś. Cyryla i Metodego (o 
bm.). W  dz'eń po lam święcie przypa­
da także rocznica spalania Husa. Tak 
ftykają sie uroczystości jubileuszowe 
państwowości czeskiej poświęcone z 
pamiątką szerzycieli unji reRgiinei Za­
chodu ze Wschodem, ale także i ze 
wspomnieniem boju o unarodowienie 
kościoła. Uroczystość1' katolicyzmu 
ozeskosłowackiieg.o rrtaią. tak swoia 
symboliczne znaczenie, wiążące się z 
uświęconą tradycją służby Słowian 
na;wyższym ideałom.

SzczęśRwą myślą nazwać trzeba 
wyznaczenie jednego z głównych pun 
krów obchodu jubileuszu św. W acła­
wa na dr! w których wypada roczni­
ca apostołów Słowiańszczyzny. Kato­
licy czescy i słowaccy słusznie pod­
noszą, że obie te pamiątki łącza sie ze 
sobą w wielki symbol wskazujący 
Czechosłowakom — my zaś dodamy: 
wszystkim Słowianom - *  dalszą drogę 
dżetową. ZreaRzowanie i utrwaleni© 
jedności religijnej wśród Słowian 
przy uszanowaniu historycznych od­
rębność? w szczegółach — zatem 
Umila. oraz przymknięcie całej już Sło­
wiańszczyzny do cywilizacji zachod­
ni i»j — oto wskazania svmbo®cz,ne i- 
dei cyrylo - metedeisktoj i jubileuszu 
św. W acława.

Apostołowie słowiańscy śś. Cyryl i 
Metody zaczęli szerzyć chrześcijań­
stwo wśród Słowian w państwie wiel- 
komorawskiem. które obejmowało w 
'X  wieku obszar nie większy, niż o* 
becna Czechosłowacia, większy ku 
południowi j północy. Na,jprawd©oodc 
biniej obejmowało również i kra i Wi- 
śi#n, t. j. dzisiejsza zachodnia Malopol- 
skę. Niedawno wysunięto dość praw­
dopodobną hipotezę, że chrześcijan- 
stwęp w obrządku słowiańskim istnia­
ło już wtedy dzięki uioaniom śś. Cyry­
la i Metodego na części ziem polskich 
pod koniec* IX w., że wtedy już za­
błysły pierwsze krzyże nad . Krako­
wem. Wątpliwem bowiem wydawało­
by się, że z całego państwa wielko- 
mprawskiego niechrześcijańską pozo­
stałaby tylko jego polska dzielnica. 
Tern wieksze jest w tym wyoadiku zna 
(zenie idei cyrylo -  metodejskiej i dla 
Polski, a dodamy odrazu że Polska w 
myśl wskazań tej idei postępowała, 
szerząc Unję wśród Słowian wschod­
nich. sama przyiawiszy katolicyzm od 
spadkobierców św. Wacława.

Zdawałoby się jedynie, że cień jeden 
pada na uroczystości katolickie Cze­
chosłowacji. Oto pamiątka mistrza 
Jana Husa, twórcy kultury narodowej 
czeskiej, spalonego w Konstancji 6 Li­
pca 141,5 r. Ponury odbtosk tego stosu 
zaciemnił horyzont czeski i powstała 
stąd pożoga wojny, wojny w końcu 
domowej niestety, która zniszczyła 
tyle okońo Czech, Moiaw i Słowa- 
ęzyziiy. W wyniku katastrofy czeskiej •

pod Biała Górą w dwieście lal potem, 
husytyzm utożsamił sie z ruchem na­
rodowym a katolicyzm z nietoleran­
cją najeźdźców austriackich. Dewizo 
Husa .,prawda zwycięża" wałczyło 
czeskie odrodzenie przeciw Habsbur­
gom, ..naszym programem Tabor" 
wołał prez Masaryk, nawiązując bói 
niepodległościowy czeski za wojny 
światowej do zwycięskiej obrony lu­
dowej za woier. husycktch. I prawda 
zw3rcieżyła. aTe nie ta ..pirawda" nieto 
łeramidji ta no rytów husycktoh, iak też 
i me równie nietolerancytoa ..orawda" 
Inkwizycji. Zwyciężyła ta jedna wie­
czna niezmienna Prawda, która zaka­

zuje walk bratobójczych, każe ziaś 
przeoaezać i łączyć. I Hus nawoływał 
do miłości bliźniego, w walce był tyl­
ko z nietolerancją. Czysta nauka ko­
ścioła katolickiego zwyciężyła, ob­
chodź teraz jubileusz tysiąclecia swe 
go definitywnego zapanowania w Cze 
chach. Kultu Husa przeciwstawiać nie 
można idei cyrylo - metodejskiej i św. 
Wacława, ho w istocie swej są one 
wszystkie razem symbolem dążności 
Słowian do iedności religijnej opartej 
na zasadzie totorancji wzajemnej.

Na uroczystościach praskich bawią 
liczne delegacie polskie. Jest tam i 
pryma? Potoki. ks kardynał Hlond. W

dniach tych silniej jeszcze ożywa tra­
dycja dawnej wspólności cywilizacyj­
nej polsko - czesko - słowackiej. Idea 
cyrylo - metodeiska — łączności reli­
gijnej słowiańskiego Zachodu i Wscho 
du przy przymknięciu dio zachodniej 
cywilizącli tkwi w tiradyo}’ dziejów 
polskich. Jeśli republika czeskosło- 
wacka za jeden ze swych celów uzna 
służbę idei cyrylo - metodejskiej, jed­
no wiecej ogniwo połączy Polskę z 
Czechosłowacją. Problem tan leży 
również przed królestwem SHS., sta­
nie zaś przed Bułgarami i całą Rusią,

Dr. Henryk Batowski.

Deiitórche Anglii i Francji 
w Sołii i Belgradzie.

(Telefonem od naszezo korespondenta.)

Warszawa. 8 %>ca (G ) Z Londynu 
donoszą: Francja i Anglja poczyniły 
jednobrzmiące demarche w Sofji i Be’ 
gradzie w, związku z incydentami, kcó 
re coraz częściej zdarzają się nad gra 
nica bułgarską i .jugosłowiańską. Oby­
dwa rządy zwróciły uwagę rządów 
Bułgarii i Jugosławii na konieczność 
zachowania spokoju na Bałkanach. — 
Ostatnie wydarzenia nad granica buł­
garska i jugosłowiańska niepokoiły 
-ządy Londynu i Paryża, które są zda­

nia, ze państwa bałkańskie powmme 
ca żyć koniecznie do 'zaniechania 
wszelkich sporów granicznych. Ponad 

| to rząd angelski zwrócił uwagę Sofji 
na to, że Londyn stara się skłonić rząd 
Jugosławii do utworzenia sądu rozje­
mczego bułgarsko .  jugosłowiańskie­
go. który ma rozstrzygać wszystkie 
incydenty graniczne między obu pań­
stwami w celu pokojowego załatwie­
nia tych zatargów.
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Nuncjusz apostolski przy Kwirynale.
Rzym. 8 czerwca. (PAT). Król przy- I 

jął dziś rano, z zachowaniem uroczy­
s t e j  ceremoniału, pierwszego Nuncju- j 
sza Apostolskiego fkrgondini Duca, j 
który wręczył królowi swo.ie listy u- { 
wierzy telniające 

Rzym 8 lipca. (PAT). Jak podaje pra- !

sa, para królewska wraz z książętami 
złoży w dniu 16 bm wizytę Ojcu św 

Rzym. 8 lipca. (PAT). Po przedsta­
wieniu królowi listów uwierzytelniają­
cych Nuncjusz Borgandini złożył wi­
zytę Mussoliniemu, któremu wręczył 
list od Papieża.

dokowania SHS. z Watykanem.
Belgrad, 8 lipca (ĄW.) „Vreme“ oo- 

twiardza wiadomość o rozpoczęciu w 
najkrótszym czasie rokowań w spra­
wie zawarcia konkordatu między Wa­

tykanem i Jugostaw-ją. Zdaniem pisma 
Jugosławja jest zainteresowana w 
tern by jej stosunek do Watykanu zo­
stał jąknajprędzej uregulowany,

1 iw t f w  na i lu  anolelsla
Paryż. 8 czerwca. (P aT ). Briand 

przedstaw i orawdopodobnie w dniu ju­
trzejszym Radzie ministrów odpo­
wiedź na notę angielską w sprawie 
konferencji odszkodowawczej. Odpo­
wiedź ma wyrażać zgodę na to. ażeby 
konferencja rozpoczęła się w pierw­
szych dniach s crpnia, podtrzymuje je ­
dnak propozycję, żeby. zebrała się w 
Szwajcarii. Co do metod i procedury 
konferencji odpowiedź ma wysuwać 
prooozycję, ażeby prowadzić rokowa­
nia jednocześnie za pomocą kilku orga­
nizmów. Tak więc plenarna konferen­

cja zajęłaby się sprawą odszkodowań, 
zapraszając rówocześnie do udziału w 
dyskusji Polskę, Rumunję, Grecję, Por­
tugalię, Czechosłowację i Jugosławję. 
Komitet rzeczoznawców załatwiłby 
sprawę uregulowania problematów te­
chnicznych. wynikających z wprowa­
dzenia w życie planu Ycunga, Wresz­
cie komitet, w skład K t ó r e g o  weszliby 
przedstawiciele mocarstw, kióre ucze­
stniczyły w rozmowach genewskich, 
prowadzonych w grudniu 1928 zająłby 
sprawą komisji pojednawczo - konsta- 
tacyjnei oraz ewakuacją Nadrenii,

, MARSZ. PIŁSUDSKI NA ZAMKU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8 lipca (zo) Pan Prezy­
dent Rzplitei przyjął w niedzielę po 
południu na Zamku marszałka Pdsud- 
skiegu i odbył z nim trzygodzinną na­
radę.

; P. PREZYDENT ODWIEDZI KRAKÓW
i (Telelonetn od rt^eęn korespondenta.!

Warszawa. SJipca. (zo\ W najbliż­
szych dniach, a w kazaytn razie przed 

I 15 bm P. Prezydent Rzplitej wyjedzie 
na dłuższy pobyt do Krakowa, przy- 
czem zwiedzi także Małopolske Zacho- 
dria.

PREMJER ŚWITALSKI WYJECHAŁ 
DO BIARRITZ.

Warszawa, 8 lipca. (AW) Dziś o 
godz. 10.30 przed pnł. wyjechał w towa 
rzystwie małżonki i zastępcy szefa ga­
binetu Przesmyckiego premjer Śwital- 
ski na urlop, który spędzi w południo­
wej Francji koło Biarritz. P. Premjer 
wyjechał samochodem na Łowicz—Po­
znań Powrót p. Premjera nastąpi oko 
to 15 sierpnia.

URLOPY CZŁONKÓW RZĄDU.
(Telefonem od naszejo korespondenta.)

Warszawa. 8-go lipca. (zo). W  po­
łowie bieżącego miesiąca rozpoczynają 
urlopy wypoczynkowe ministrowie: 
Staniewicz Kiihn, Czerwiński. Nieza- 
bytowski, Car i prawdopodobnie pułk. 
Prystor.

MIN. CZERWIŃSKI W POZNANIU.

Poznań. 8 lipca (AW.) Przybył tu 
wiozpirad autem minister oświaty dr 
Sławomir Czerwiński na kilkuidinowy 
pobyt celem wzięcia udztolu w Kon­
gresie pedagogicznym, który rozpo­
czął obrady 8 bm i potrwa do 10 lip­
ca. Kongres urządzony został stara­
niem Zw. Polskiego Nr uozycielstwa 

j Szkół Powszechnych. P. Minister wy1, 
głosi na kongresie orzemówiene inau 
gunacyfije „O ideale wychowawczym 
szkoły polskiej" Kongres odbywa się 
w sali teatralnej na terenie PWK.f
LW'OW OTRZYMA RADJOSTACJĘ 

NADAWCZĄ.
(.Telefonem od naszeęo korespondenta.)

Warszawa. 8 lipca. (zo). Dowiaduje­
my się, że minister pocz. p Boener za-
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interesował się bardzo żywo postulata­
mi miasta Lwowa, w wschodniej Mało­
polski w sprawie przyspieszenia bucio- 
;vy radiostacji nadawczej we .Lwowie. 
Sprawa ta została już dokładnie o- 
mówiona i istnieje nadzieja, że jeszcze 
w ciągu bież. roku w [adze przystąpią 
do budowy stacji we Lwowie. Pan 
minister Boerner miat sposobność o- 
świadczyć, że uznaje całkowicie potrze 
by Lwowa najsilnie i z całą życzliwo­
ścią odnosi się do projektu budowy ra­
diostacji.

SAMOBÓJSTWO DYREKTORA 
BANKU W LUBLINIE.

Lublin, 8 lipca. (AW) Popełnił tu sa­
mobójstwo przez zatrucie się gazem 
świetlnym w'ceprezcs Banku Ziemskie 
go oddziału lubelskiego p. Eward Cham 
ski. Przyczyny nie ustalono.

IYFUS BRZUSZNY NA ŚLĄSKU.

Katowice. 8 lipca (AW.) Na terenie- 
Śląska stwierdzono 6S wypadków ty­
fusu brzusznego. W  sprawie wa’ki z 
tyfusem brzusznym odbyła sie tu -ItołM 
forencja z udziałem lekarzy bakterio­
logów z Krakowa i Warszawy, leka­
rzy powiatowych, inspektora sanitar­
nego z Warszawy dr. Pa.lestra. dr. 
Przesmyckiego, zastępcy dyr. Państw, 
Zakładu Higienicznego- w Krakowie, 
dir. Ko-toczka, naczelnika Wydziału 
zdrowia Woj. Śląskiego i w. i.

NOWY SPIS URZĘDÓW POCZTO-
WYCTfl.

Warszawa, 8 lipca (AW.) Minister­
stwo Poczt i Tel, przystąpiło obecnie 
do opracowania i wydania nowego soi 
su urzędów, agencyj i pośredimictw 

poezrowo - telegraficznych. Spis ten 
znacznie rozszerzony ukaże się jesz­
cze w liipcu rb Wśród prac wydawni­
czych znajduje sy  w . opracowaniu 
spis wszystkich miejscowości Rzeczy­
pospolitej z uwzględnieniem podziału 
administracyjnego, najbliższych sfacyj 
kolejowych, urzędów pocztowo’ -  tele- 
gi atroznych. odległości od nich ftd.

PO ZJEŹDZIF POI SKICłi CHEMI­
KÓW.

Poznań, 8 lipca. (AW) Zjazd pulskich 
chemików, który odbył się tu ostatnio, 
zgromadził 600 uczestników nietylko z 
Polski ale i z zagranicy. P. Kamil Ma- 
tignon, znakomity chemik francuski, 
wyglosł referat, w którym rozwinął 
piękne perspektywy dla polskiego prze­
mysłu chemicznego. Delegaci czescy, 
którzy przybyli w liczbie 6 osób, w y­
głosił. 6 fachowych referatów. Przybył 
również z Monachium uczony 1 polski 
p. Kazumeiz Fajans, jeden z najwybit­
niejszych współczesnych frzyko-chemi- 
ków, i wygłosił odczyt na temat za­
gadnień budowy materji. Ogółem wy­
głoszono około 300 referatów. Bardzo 
liczny był udział Lwowa i Warszawy. 
W przemówieniu goście zagraniczni 
podnosili żywotność nauk polskiej.

SENSACYJNA AFERA W LUBLINIE.

Lublin. 8 lipca. (AW) Niemałą sen­
sację wywołała tu sprawa kasjera miej 
skiego Fdwarda Opałkowskiego, osa­
dzanego w więzień u pod zarzutem roz 
trwonienia funduszów samorządowych. 
Gpałkowski otrzymał 12 tys. zł. na wy 
pfatę robotników miejskich. Pieniędzy 
tych jednak nie wypłacił, 'a sam znikł 
z Lublina. Policja rozpisała za nim listy 
gończe; tymczasem Opałkowski nagle 
znów zjawił srę w Lublinie i zgłosił się 
w Magistracie, gazie zaczął się tłóma- 
czyć ze swego wyjazdu i zwrócił 7.500 
zł. Resztę gotówki zwróciła wkrótce 
jego żona. Opałkowskiego osadzuno je­
dnak w więzieniu i zarządzono rewizję 
ksiąg. Śledztwo trwa dalej.
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Zabiegi Mec Donata c wizy 3 
w Białym Bomu.

Wiedeń, 8. lipca. (PAT). Wedle 
doniesień dzienników z Londynu, an­
gielsko - amerykańskie narady, doty­
czące kwestji wizyty Mac Donalda w [ któraby łagodzić , m'ała ewentualne
Waszyngtonie poczyniły znaczne po- 1 konflikty angielsko - amerykańskie,
stępy Zasadniczo postanowiono, że !

przedmiotem konferencii bedzie kwe­
stia rozbrojenia na morzu oraz stworze 
nia specjalnej instytucji arbitrażowej,

= © =

Rokowania o nawiązanie stosunków z Moskwa
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, S lipca. (G) Donoszą z 
Londynu: Sprawa podjęcia stosunków 
dyplomatycnzych z Sowietami przez 
rząd Mac Donalda pozostaje nadal pod 
znakiem zapytania. Wprawdzie uregu­
lowanie tych stosunków stanowi jeden 
z programowych założeń Labour P ar­
ty, to, iak dotychczas, wszelkie w tym 
kierunku kroki rozbijają sie o niechęć 
Sowietów co do dania gwarancji

wstrzymania się od propagandy anty- 
brytyjsluej. Skądinąd zaś urzędowa pra 
sa sowiecka kategorycznie ośw.adcza, 
że Sowiety nie zgodzą się na żaane ro 
kowania w sprawie podjęcia stosunków 
dyplomatycznych anglo-sowieckich. Po 
rozumienie ekonomiczne jest możliwe 
dopiero po nawiązaniu stosunków dyplo 
matycznych.

Niezrozumień^ furecko-sowieckie.
Londyn, 8 lipca (AW.) Z Angory do­

noszą. że pirze-szkody czynione kup­
com tureckim w Sowietach przez naru 

szemie istniejących traktatów handlo­
wych wywołały wielkie rozgorycze­
nie w tureckich kołach politycznych i 
gospodarczych. Rząd an,górski polecił 
swemu ambasadorowi w Moskwie in­

terweniować u rzadiu sowieckiego w 
sprawie rychłego lozipafcrzenia skarg 
zgłoszonych przez kupców tureckich. 
Pozatem rząd turecki ma zamiar po­
wołać do życia specjalną komisje dila 
zbadania całokształtu stosunków han­
dlowych międizy Turcja i Sowietami. 

■ = © «

Sytuacja we frar.cn.
Paryż. 8-go ripea. (PAT). W dnni 1 kowaniem z odpowiednimi zasfrzeże- 

wezorajszym odbył się tu szereg ze- niam: układów w sprawie spłaty dłu- 
brań publicznych, na których przyjęto , gów sojuszniczych, 
rezolucje wypow adaiąec sie za ratyfi- * = S =

Spisek przeciwka rządowi Maniu.
Berlin, 8 lipca. (PAT) Dzisiejsza pra­

sa w alarmujących depeszach z Bialo- 
"rodu i Budapesztu donosi o wykryciu 
przez wiaaze bukareszteńskie szeroko 
rozgałęzionego spisku wojskowego 
przeciwko rządowi Maniu. Spiskowcy 
zamierzali aresztować członków rządu 
i ogłosić dyktaturę wojskową. Dokona­
no licznych aresztowań wśród oficerów

w Bukareszcie i na prowincji. Rząd wy 
dał daleko idące zarządzenia ochronne. 
Garnizon bukareszteński znajduje się 
w pogotowiu alarmów em. Śledztwo 
miało ustalić, że spiskowcy zaopatrzyli 
się w broń z arsenału wojskowego. Po­
między aresztowanymi znajdować się 
ma generał Brosteanu i pułkownicy 
Stucka i Sojka.

Eksplozja 27000 pocisków armatnich
Medjolan, 8 lipca. (AW) Wielki skład | i Presecco (koło Tryjestu), wyleciał w 

amunicji, w którym znaidowało się 27 powietrze. Po ■wybuchu nowstal olbrzy- 
tysięcy pocisków armatnich, znajdują- J mi pożar, ugaszony z trudem przez od- 
cy  się między miejscowościami Opicina działy wojskowe.

Wyrok śmierci wykonany 
na podwórzu kościoła.

Mińsk, 8 lipca. (AW) Sowiecki sąd j agitację przeciwsov, iecką oraz odmowę 
skazał na karę  ̂ śmierci 7w ło ścian  ze j uiszczenia podatku. Wyrok Wykonano 
wsi Żurawicze, oskarżonych - podpa- na podwórzu kościoła katolickiego wT 
lenie rządowego gospodarstwa rolnego . Mińsku.

Niemiecke propaganda ochrony 
lotniczej i przeciwgazowej.

Berlin, 8 lipca. (AW) W związku z 
wnioskiem partjL niemjecko-narodowej 
o przeznaczenie w budżecie Rzeszy 10 
m.lj. marek na cele ochrony lotniczej i 
przeciwgazowej, znany pacyfistii nie­
miecki dr. Ouidde przedłożył Reichs- 
tagowi merriorjał, w któiym dowodzi, 
że szaleńczą jest myśl budowania pod­
ziemnych betonowych kazamat ochron­
nych dla przeszło 60 itnilj. ludzi, jak ró­
wnież plan opatrzenia wszystkich mie­
szkańców Niemiec w. maski gazowe i

ochronne kostiumy. Propaganda ochro­
ny przeciwgazowej może, zdaniem di. 
Ou.dde, stać się zgubą Niemiec, ponie­
waż iluzja bezpieczeństwa sprowadzi 
niezawodnie lekkomyślne sprowokowa 
nie woiny.

i opieraj przem ysł radzim y  
.1  dasz p racę bezrobotnym ,.

KATASTROFALNE W YLEW Y  
W INDJACH.

Londyn, 8 lipca (AW.) Z Bombaju 
donoszą, że. wylewy wyrządziły zna­
czne szkody. Zniszczonych jest prze­
szło 500 domów. Zginęło 20 osób.

7DERŻENIE SIĘ PAROWCÓW.
1 g x 3 U

Nowy Jork, 8 lipca. (AW) Otfręt 
„Priince George", wiozący 350 pasaże­
rów, zaerzył sie z nieznanym parow­
cem w okolicy 65 mil morskich na z a - . 
chód od Bostonu i zaczął tonąć. S y - ' 
gnały S, O. S. przejęły 3 okręty. Nie­
bezpieczeństwo jest bardzo wielkie, bo 
najbliższy okręt znajduje sie w odle­
głości 100 kim od miejsca katastrofy.

BOJKA NA KONGRESIE MUZYKÓW 
NIEMIECKICH,

Berlin, 8 iipca. (AW) W Duisburgu 
podczas obrad kongresu muzyków me* 
mięciach zdarzył się niebywały skan­
dal. Dyrektor konserwatorium z Kró­
lewca Scherchen zaatakował w iednej 
z pierwszorzędnych restauracyj kryty­
ka muzycznego Herzoga, wymierzając, 
mu pięścią cios w twarz. Wskutek roz­
bić ia okularów Herzog odniósł poważ­
ne okalaczenia. .

SKRADŁ 1.300 TOALOW

Moskwa. 8 lipca (AW.) W Grywa­
niu (Armenia sow.) zakończył się pro-, 
ces sądowy przeciwko dyrektorowi 
tamtejszej bibliotek', który podczas 
dwóch lat. kiedy zajmował to stano­
wisko skradł 1.300 tomów książek. °-  
raz cały szereg wartościowych doku­
mentów'. Sąd skazał , go na 7 lat wię­
zienia. . i

ZAWALENIE SIE KOŚCIOŁA 
W CZASIE MSZY ŚW.

Mediolan, 8 lipca. (AW) W kościele 
parafialnym wioski Pattada na wyspie 
Sardynii.- podczas niszy św. nagle ru­
nęła część kościoła, zabijając dwóch 
na miejscu i grzebiąc pod gruzami 14 
rolników. 'Kościół zbudowany był w 
XVII w.

„BABA ANULKA“ SKAZANA NA'
15 LAT WIEZIENIA.

Belgrad, 8 lipca. (AW) Sąd karny 
miejscowości Panscova ukończył roz­
prawę przeciwko truciciele© zawodo­
wej Annie Pistowej zwanej także „Ba­
ba Anulka", lat 93. Trucicielka, która 
w wielu sprawach spadkowych przy po 
mocy podawania trucizny usunęła ze 
świata kilkunastu ludzi, została skaza­
na ze względu na sędziwy wiek tylko 
na 15 lal domu karnego. Reszta oskarżo 
nych otrzymała po części dożywotnie, 
po części 8-lcture kary więzienia,

RUMUŃSKA RODZINA KRÓLEWSKA 
ODWIEDZI BELGRAD.

Bukareszt, 8 lipca. (AW) Z okazji 
przyjścia na świat tizeciego syna jugo­
słowiańskiej pary królewskiej, zjeżdża 
się do Bied, gdzie przebywa obecnie 
królowa, niema,! cala królewska rodzi­
na rumuńska, spokrewniona z dworem 
jugosłowiańskim.

ZAGINIĘCIE OKRĘTU.

Londyn. 8 czerwca. (PAT). Opinia 
publiczna jest żywo zamienokomna wia 
domością, 'akoby wczoraj w nory, w 
pobliżu Yarmouth, wskutek eksplozji 
zatonął okręt. Statki ratunkowe i kontr 
torpedowce czynią poszukiwania w o- 
kołicy, jednakże prócz kilku pływają­
cych szcząków, nie znaleziono innych 
śladów okrętu. ,

POZrtR TRYBUNY w  c z a s ie  
ZAWODÓW.

Detroit. 8-go lipca, (PAT) W  czasie 
zawodów sportowych pud wielką try- 
buą wybuchł pożai. Powstała panika 
skutkiem której 103 osoby, przeważnie 
murzy tu. odrosły, rany. ,
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Stresemann o aktualnych zagadnier-iach międzynar.
Herlin. 8 lip^a (P M .)  Bawiący na 

kuracji w Bnehlerhohe minister spraw 
z-agtaniczinych dr. Stresemtum uidizśalił 
redaktorowi politycznemu ,.I\latin‘a“ 
wywiadu na temat aktualnych zagad­
nień międzynarodowych. Wywiad ten 
ogłoszony obecnie przez Biuro Wolfa 
zawiera następujące wynurzenia:

Na wstępie mhrseter wyraził się u- 
jemrae o sporze, jaki sie toczy na te­
mat miejsca i czasu konferencji likwi­
dacyjnej i wyraznł nadzieję, że dysku 
sja ta skończy się niebawem z uwagi 
na powagę problemów stanowiących 
przedmiot zamierzonych obrad. Dzięki 
konferencji usunięte ma być siiine na­
pięcie polityczne z powodu którego 
cierpią poszczególne kraje, ich opinie 
publiczne i ich ciała parlamentarne od 
przeszło pół roku. Również dla życia 
gospodarczego świata jest pożądane 
i ma owo prawo żądać, ażeby odiety 
byt mu nastrój, który je przygniata, 
aby mogło ono rozwinąć w całej peł­
ni nowa aktywność.

Min ster połączy! swoją ocenę zadań 
konferencji z taktycznem przeciwsta­
wieniem się zamiarowi odbycia narad 
likw idacyjnyoh V  k:)fcu oddzielnych eta 
pach. Jest on zdania, że tego rodzaju 
organizacja konferencji zw iększylahy 
istniejące naprężenie i naraziłaby każde

Poznań, 8 hpea. (RAT} Drdś przed 
południem rozpoczęły się w wesńbulu 
reprezentacyjnym PW K obrady Kon­
gresu Pedagogicznego, urządzonego sta 
raniem Związku Polskiego Nauczyciel­
stwa szkół powszechnych, Związku za­
wodowego nauczycielstwa polskich 
szkół średnich. Na kongres przybyli w 
liczbie przeszło tysiąc delegaci z całe­
go kraju. Pozatem w otwarciu wzięli 
udział: minister W. R. i O. P, dr. Czer­
wiński. dowódca O. K, generał Dzier­
żanowski. jako przedstawiciel marszał­
ka Piłsudskiego, wojewoda poznański 
Borkowski, przedstawiciele uniwersy­
tetu poznańskiego, delegaci nauczyciel­
stwa polskiego na emigracji we Francji 
i Brazylii oraz delegaci związków na­
uczycielskich w Czechosłowacji i Ja g o

z mocarstw* w konferencj tej uczestni- ' 
czących na niebezpieczeństwa natury, 
zarówno zewnętrznej jak i wewnętrz- 
liopolitycznej. Nadeszła chwna. w któ­
rej należy wyciągnąć ostatecznj- wmo- 
sek, że rozwój wypadków politycznych 
lat ostatnich, oświadczył ministei. Rzą 
dy państw w sprawach reparacyjnvch 
najbardziej zainteresowane są w posia­
daniu jednomyślnej propozycji rzeczo­
znawców. Nikt nie mógł oczekiwać, 
by propozycje te miały spotkać się w 
Niemczech z owacyjnem przyjęciem 
przez rząd i panament. Poważne wąt­
pliwości, jakie zanaczaią się obecnie w 
Niemczech przeciwko wymierzonymi 
Rzeszy przyszłym cezarom, stanowią 
tylko dowód, jak bardzo poważnie poj­
mują Niemcy wykonywanie zobowią­
zań finansowych.

Zniekształcone sprawozdanie Agen­
cji Havasa mowy ministra Streseman- 
na w Reichstagu zużytkowane zosta­
ło jako punkt wyjście do krytyki sta­
nowiska zajętego pnzez mermeokiego 
ministra spraw’ zagranicznych wobec 
planu Younga Je-st to nie pierwwzy 
wypadek w którym zasadnicze wy­
wody ministra niemieckiego spotyka­
ją sie z lekkomyślniem przeinacze­
niem. Doskonałym wyrazem stosun­
ku Rzeszy i przeważałącei większości

wmski na temat „O ideach wychowaw 
czych w szkole polskiej", Obrady po­
południowe wypełniły referaty. Kon­
gres potrwa trzy dni.

Również dziś rozpoczęły się obrady 
Ylll-go walnego zjazdu delegatów Sto­
warzyszenia chrześcijańsko-narodowe­
go nauczycielstwa szkól powszechnych 
poprzedzone uroozystem i nabożeń­
stwem. W inauguracyinem posiedzeniu 
zjazdu wzięli m. in. udział: p. Cłmza- 
newski w imieniu Min. W. R. i O. P., 
przedstawiciel ks. prymasa Hlond? 
oraz delagaci nauczycielstwa czecho— 
słowackiego.
słaWji. Po zagajeniu obrad przez pre-

Reicnstagu do plami Younga jest mo­
wa monachijska dra Schachta. w Któ­
rej zaznaczył on. że meprzyilączanie 
się Niemiec do oPinii członków konfe­
rencji o zdidlinosoi płatniczej Niemiec 
nie zwalnia .leszcze odpowiedzialnych 
czynników Rzeszy od obowiązku jak 
najuczciwszego dążenia do wypełnie­
nia zobowiązań nałożonych planem 
Younga.

Wyniki tych usiłowań są zależne je­
dnak nietylko od samych N.emiec, lecz 
od takiego ukształtowania międzynaro­
dowej współpracy, której wynikiem by 
łaby polityka gospodarcza w stosunku 
do Niemiec, umożliwiająca wzmożenie 
eksportu niemieckiego. Wypełnianie 
zobowiązań nie zależy w dalszym cią­
gu oo tego, czy plan Younga umożliwi 
Niemcom w ich politycznym rozwoju 
posunięcie się o krok naprzód.

Według zapatryn ań niemieckich za­
daniem konferencji jest obok regulowa­
nia odszkodowań również uregulowa­
nia tych zagaameń politycznych, wyło 
nionych z wielkiej wojny, które od dłuż 
szego czasu są palące, dotąd jednak 
niestety rozwiązane nie zostały. Każdy 
wie — oświadczył minister — że po- 
w zieta w tym sensie uchwała gabinetu 
Rzeszy dotyczyła problemu Nadrenji i 
Zagłębia Saary. Ostatnia debata w 
Reichstagu wykazała, że za rządem sta 
ła zwarta większość parlamertarna. 
Nawet niezależnie od regulacji innych 
preolemów mają Niemcy prawo do wy 
sunięcia żądania, by przywrócone im 
zostało peln prawo suwerenności. Mi­
nister wyraził z kolaji zdziwienie, żt. 
żądanie w sprawie odzyskania Zagłę­
bia Saary przyjęte zostaio przez za- 
grancę jako niespodzianką,. Pod obe­
cnym regiment wyjątkowym me odgry 
wa Zagłębie Saary roli pomostu mię­
dzy Niemcami a Francją, lecz stanowi 
nawet płaszczyznę tarć, która me be- 
dzie pozbawiona swego charakteru 
niebezpiecznego, nawet po uwolnieniu 
Nadrenji. Zagłębie Saary — s*wierdzu 
minister — jest obecnie dla Francji prze 
dewszystkiem prowincją reparacyjną i 
nie jest rzeczą konieczną, aby sprawa 
Zagłębia Saary omawiano na mającej 
nastąpić konferencji rządów zaintere­
sowanych wTe wszystkich tych szczegó 
lach. Chodzi tu ę to. aby zarówno nie­
mieccy jak i francuscy delegaci zasie­
dli przejęci doorą wolą do stołu konfe­
rencyjnego zwłaszcza, że spełnienie 
niemieckich żadań dopuszcza w całej 
pełni uwzględnienie uprawrionych in­
teresów francuskich.10 proc. podwyżka cen cukru.

(telefonem  od naszego Korespondenta./

Kongres pedagogiczny.
zesa senatora Nowaka i przemówie­
niach powitalni ch, przemówienie inau­
guracyjne wyglusd miniśter dr. Czer-

POZWIAZANIE ZWIĄZKU LEGJONT- 
STO W  W POŁNANSKIEM.

(Telefonem oa naszego korespondenta).
Warszawa. 8 lipca (zo). Cenralny 

zarząd Związku Legjonisów wystoso­
wał do Okręgowego Związku Legioni­
stów na województwo poznańskie pi­
smo z zawiadomieniem że okręg orga­
nizacyjny poznański zostaje rozwiąza­
ny, Zarządzenie to nastąpiło po nieda- 
wnem rozwiązaniu lokalnego oddziału 
Związku Legijonistów Poznań — mia­
sto. Rozwiązanie związku ma na celu 
dokonanie zasadniczei reorganizacji 
Związku Legionistów w Poznaniu.
i-
KONGRES STRUN. CHŁOPSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) j

Warszawa. 8 lipca (zo.) W  niedzielę 
obradował w Warszawie kongres 
Stronnictwa Chłopskiego, Obradom 
przewodniczył prezes stroon ctwa o. 
Jan DąjbsKi. Wygłoszono szereg prze­
mówień oczywiście w tonie opozy­
cyjnym i uchwalono mocno opozycyj­
ne rezolucje. Ponadto wypowiedziano 
się za fuzla Stronnictw Chłopskich.

ROZBUDOWA LOTNJSK MAŁOPOL­
SKI ZACHODNIEJ.

Kraków. 8 lipca (AW.) Na odbytej 
tu ostatnio konferencji zarządu Komi­
tetu wojewódizik;ego LO FP iv Krako­
wie pod przewodnictwem wojewody 
Kwaśniewsk ego inż. Wereszczyński 
przedstawił projekt rozbudowy lotnisk 
na terenie województwa krakowskie­
go, kieleckiego, śląskiego o-raz urzą­
dzenie lotniska słabo silnikowe go cy- 
willnego.

MORDERSTWO RABUNKOWE 
W WARSZAWIE.

Warszawa. 8 Iiiipca (AW.) Przy uli­
cy Wspólnej 40 dokonano tu wozoira5 
morderstwa rabunkowego. W  je dnem 
z mieszkań znaleziono zwłoki Wł. 
Czermińskiego. liczącego lat 70 b 
kontro,lwa Państw. Zakładów Graf. 
Był on kapitalistą, który obracał wię­
kszemu sumami Morderstwa dokona­
no przez poderżnięcie gardła brzytwą. 
Władze prowadza dochodzenia-

POŚWIECENIE POLSKICH LIN1J 
LOTNICZYCH ,.LOT“.

Warszawa, 8 lipca. (PAT) Dn 6 bm. 
odbyła się na lotnisku cywil, w W ar­
szawie uroczystość poświęcenia pol­
skich litfwj lotniczych „Lot“. Uroczy­
stość zaszczycił swą obecnością pan 
Prezydent Rzeczypospolitej. W  chwili 
przybycia pana Prezydent? na lotni­
sko, orkiestra Związku Zawodowego 
Ko’eiarzy odegrała hymn narodowy. 
Po mszy rolowej, odmrawinnej prizez 
ks. biskupa Ga Ma i po pość 'ęcenim u- 
stawionych w półkole za ołtarzem sa 
mo,lotów.' zabrał głos ks. biskup prof 

.Szlagowski, podkreślając w swoiem 
przemówkniu znaczenie lotnictwa dla 
rozwoju i potęgi państwa. Następnie 
przemawiał - minister komunikacji 
Kuehn dając charakterystykę dotych­
czasowych wyników rozwoju lotni­
ctwa pdskiego i nakreślając cele. ja­
kie stawia sobie lotnictwo polskie na 
bliższa i dalszą przyszłość. Ostatni 
przemawiał dyrektor polskich linii lot 
nhzych „Lot * majek Turbiak. Po prze 
mówiemach pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej przeszedł wraz z otoczeniem 
do jednego z hangarów gdzie udeko­
rował Krzyżami Zasługi kilku wybit­
nych pracowników lotnictwa komuni­
kacyjnego. Mimo nieustającego desz­
czu. wskutek którego zaniechano pro­
jektowanych lotów pop:sowyćh. pan 
Pregydient wraz z otoczeniem zwie­
dził port lotniczy. W  ohwW opuszcza­
nia 'otniska przez pana P rezyd en ta  
Rzeczypospolitej, orkiestra Odegrała 
hymp narodowy.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

. • >  , i  .UDO W EJ-

W arszaw a 8 hpca. Czynniki nraro- 
dąjne zadecydowały podwyżkę cen 
cuki u o 10 oroc. Podwyżka ta obowią­
zuje już od dziś. to znaczy od 8 lipca i 
wynosi 9 zł. 50gr. na worku, czyli, że 
cena jednego worka została podniesio-

Warszawa. 8 lipca. (G). Dziś o godz. 
9-tei rano przybyła do Warszawy wy­
cieczka dziennikarzy angielskich złożo­
na z 16 osób. Na dworcu powitali go­
ści angielskich przedstawiciele MSZ. 
oraz delegaci Syndykatu dziennikarzy 
polskich. Dziennikarze angielscy zamie 
szkali w Hotelu Europejskim.

Kraków. 8 ltpca (AW.) Przybyła tu 
wycieczka z Rumunii w składzie 00 o- 
sób. Od wczoraj bawi tu również inna 
wycieczka 70 profesorów gimnazjal­
nych z Węgier.

Poznań. 8 czerwca. (PAT). Około 15. 
lipca b. r. przybędzie do Poznania ce­
lem zwiedzenia P. W. K. większa w y­
cieczka studentów Politechniki w Buka 
reszcie.

Poznań. 8 lipca. (PAT). W dniu 
10 b. m. przyjeżdża do Poznania na 
P  W K. wycieczka szkolna z Dyna- . 
burga. W skład wycieczki wchodzą '

na z 95 zł. na 104 zł. 50 gr. W  związku 
z podwyżką ceny cukru władze admi­
nistracyjne otrzymały polecenie kon­
trolowania cep cukru w sprzedaży dę­
ta jhczne.i w większych ośrodkach spo­
żywczych.

przedewszystkiem uczniowie i uczenice 
szkól zawodowych.

Helsingfors. 8-go czerwca (PAT) 
W dniu wczorajszym wyjechała stąd 
na zjazd do W.ednia wycieczka socja­
listów, złożona z 63 osób. Wycieczka 
zatrzyma się po drodze kilka dni w 
Polsce w celu zwiedzenia P. W  K.

Warszawa. S-go lipca, (zo) Dnia 10 
bm. wyrusza z Nowego Jorku wycie­
czka Polaków amerykańskich, człon­
ków 7w:ązku Narodowego Polaków 
w liczbie 700 osób 13 b. m. wyładuje 
w Gdyni wycieczka Polaków amery­
kańskich członków; _ „Stowarzyszema 
Synów Polski11. Organizacja ta liczy po 
nad 20 tys. członków i charakterysty­
czną jest przez to, że wszyscy je; człon 
kowie władają tylko językiem angiel­
skim, a są przeważnie wszyscy urodzę 
ni w Stanach Zjednoczonycn. lecz u- 
ważają się za Polakow.

STUDENCI NIEMIECCY PRZECIWKO 
MIN, OŚWIATY.

Benin 8-go lipca. (PAT). Wczoraj 
odbyły się wybory do wydziału repre­
zentacyjnego zrzeszenia korporantów 
uniwersytetu berlińskiego. Studenoi na- 
cjcaliści odnieśli walne zwycięstwo, 
uzyskując powyżej 7000 głosów na
11.000 glosujących, a więc 70 proc. o- 
gólu głosów. Wynik ten jest wysoce 
znamienny na tle akcji protestacyjnej, 
jaką w ostatnich czas?ch oodieła mło­
d z i  nacjonalistyczna przeciwko pru­
skiemu ministrowi oświaty drowi Bo- 
ckerow’ z powodu wydanego przez 
niego zakazu udzielania auli uniwersy­
tetu na zebrania demonstracyjne prze­
ciwko Traktatowi Wersalskiemu.

o  Z n ie sie n ie  c ł a  n a  a u t a .
WWOŻONE DO ST. ZJEDN.

Waszyngton, 8 lipca. (AW) Podczas 
ohrad w komisji finansowej senatu w 
sprawie nowej taryfy celnej, przedsta- 
wiciele amerykańskiego przemysłu au­
tomobilowego wysunęli żądania uwol­
nienia od cł? samochodów, sprowadza 
nych do Stanów Zjednoczonych. Prze­
mysłowcy amerykańscy uważają, Iż 
wolny wwóz z zagranicy samochodów 
me będzie mógł szkodzić na rynku we­
wnętrznym. gdyż produkują oni samo­
chody o wiele tańsze niż w Europie, na 
tomiast ułatwi im to walkę konkuren­
cyjną na rynkach europejskich.

toycieczk: zagraniczne na W .
( I elefonem od naszego k o  esoondenta.)
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rJ  spraw iapostu la t robotników
gminnych.

Przegląd prasy.
ZJAZD ZIEMIAN W POZNANIU.

W  „Dzienirku Poznańskim" czyta­
my:

Rządy pctnajcrwe ustosunkow ały się do 
ziemiaństwa przychylniej, aniżeli poprze­
dni niewolniczo od demagogii sejm ow ej 
zależni ministrowie Pod wielu względami 
nastąpiła znaczna poprawa Tem n,emmej 
jeanak cigźy jeszcze nad Polska spuścizna 
seimowiadztwa. Dotychczasow i oficjalni 
kierow nicy naszego życia ekonomicznego 
z prof. Bartlem  na czele niedostatecznie 
stosow ali się do wskazań, których celem 
jest w yw alczenie na froncie pracy gospo­
darczej mocarstwowego stanow iska P ol­
ski.

W kraczając w nowy okres życia pań­
stwow ego, musimy i powinniśmy domagać 
sie od rządów pomajowych, aby położyły 
one w reszcie kies ztu szerzonemu przez 
dotychczasow e ustawodawstwo i zapewni­
ły w ten sposób krajow i rolniczemu, ja ­
kim jest Polska, lepsze jutro. Zw łaszcza 
oczekiw ać tego możemy od rządu dr. Św i- 
taiskiego, który posiada szereg utalentowa 
nych jednostek, ludzi najlepszej woli i wy 
próbowanej energii.

Z O l UCHA W PRZYS7ŁGŚC.

P. SŁ Czas Ilkowski pasze w „Epo­
ce":

Całe życie siedzisz w swojeru biurze, 
stoisz za lada, pochyiasz sie nad swym 
w arsztatem , Poisicę widzisz tylko raka, ja­
ka się mieści w ramach twego oicna i dla­
tego, gdy ci egzesutor podatkpwy nastgjM 
na nagniotek, krzyczysz ze cala Polska 
zauculała. ,,,

W stań od ciurka, wyjdź z za lady kup 
oilet do Poznania z 33 proc zniżka i zo­
bacz, przekonaj się, naucz się prawdy o 
sw ojej Ojczyźnie, wolny, niepodległy Po­
laki z dostępem do moi za na Helu!

Otwórz oczy szeroko i podziwiaj. Podzi 
wiaj. Ze mirno twego i rodaków tw ych je­
dnej maść, z tobą, częstokroć nieróbstw a, 
gadulstwa, partyjmetw a, warcholstw a, pie- 
niactw a, dyletantyzmu i innych brzydkich 
nrzywar. w asza skądinąd pi acow itość, o- 
fiarność, w ynalazczość, cierpliwość, dyscy 
plina i inąe cnoty społeczne spraw iły, że 
z galaretow ego zlepku kilku dzielnic o płyn 
nych granicach, jalum byliśmy — w ciągu 
lat dziesięciu przekształciliśm y się w  po­
tężne państwo, które swój egzamin matu­
ralny zdaje celująco teraz w Poznaniu. 
Zadaj sobie truo przejrzeć w ykresy staty­
styczne i porównaj stopniowy z roku na 
rok wzrost w ytw órczości w każdej dzie­
dzinie. Dotknij wątpiącym palcem surow­
ca. w ydartego z łona tw ojej ziemi, śledź 
z? jego stopniowemi metamoriozami w 
skończony artykuł, pi zetworzony w kraju 
własneml maszynami przez własnych współ 
braci robotników, zajrzy j wszędzie, w et- 
lmij nos w każdy szczegół ucz się. prze 
konaj się. że krai twój w yrabia w szyst­
ko, czego ci do życia I szczęścia potrze­
ba, że rośnie w bogactw a materialne i kul 
turalne, w doświadczenie, umieletność I ro 
rum, w siłę i pracę i że bvnaimniej nie­
śmiało nie stoi za drzwiami izby narodów, 
ale wespół z Innymi, równy z rów rym i do 
wspólnego stołu rady zasiada i ważki głos 
sw ój na szalę rzuca. A gdy sumiennie przej 
rzysz setkę pawilonów, w  których ci to 
plastycznie pokazano, to — wiem o tem, o 
najsurowszy sędzio własnego państwa i 

'w łasnego narodu! —  rozchmurzysz czoło i 
pomyślisz przynajmniej, jeśli nie powiesz 
w  g łos: No, no, nigdy nie przypuszczałem 
naw et, że aż tyle dokonaliśmy w  ciągu 
tych lat dziesięciu. Opuścisz w ystaw ę z u - 
czuciem dumy i wdzięczności za to, Te  
w  twojem sceptycznem sercu wzbudziła 
szacunek i podziw dla twego państwa i 
tw ego narodu.

Z otuchą spojrzysz w przyszłość.
O jednem tylko niezapominaj najsurow­

szy sędzio — o samym sobie. Nie zapo­
mnij zapytać siebie, ile w tych nagroma­
dzonych owocach wysiłku twórczego, po­
święcenia i pracy jest twego osobistego 
dorobku, twoiet Indywidualne! zasługi?

N 4UF8ŁANF

fZa tę ru b rjk e  Pedakcia nie odpowiada.)

P o d z i ę k o w a n i e .
Ptw na obvw te b a  frm cusKa lecząc się 

\z chorobv w Klinice P ro t. Dr. T eo fila  
a io sk io g o , doznała tam prawdziw.e sta- 

r nu ej i troski we j o teki, za co z g teh  
serca sKłada Jem u  najserdecznie sre  po­
dziękowanie

Ui.ięKuję rów nieżjąknajsew ec-.n je j D ocen­
towi W i  om rranego Zakładu, Panu Drowi 
Antoniemu Dobrzańskiemu za prawdziwie 
um iejętne i najzupełniej udaie prze! rowa- 
b/ienie op eract, n c  mniej Panom Drowi 
Józefow i Kędzierskiemu. Drowi Kazimie­
rzowi Szumańskiemu oraz Drowi W olnerowi 
za iroski.w ą opiekę podczas rekonw ales­
cencji.

P ozitem  jest bardzo, zobowiązana wobec 
SS, Bernar dy, Kozaiji i Felicji, które d praw 
dziwem pośw ięceniem  opiekow ały się pod­
czas je j choroby. 6142 n

Wobec pojawiania się w niektórych 
organach prasy komunikatów o grożą­
cym strajku pracowników zajętych w 
zakładach i przedsiębiorstwach gmin­
nych we Lwowie, rzekomo z powodu 
nie uwzględnienia postulatów robotni­
czych, zarząd miasta wyjaśnia co na­
stępuję:

Pracownicy zakładów gminnych pła­
taj dotychczas według państwowej u- 
stawy uposażeniowej z r. 1923 i płace­
ni lepiej, aniżeli niżsi funkcjonariusze 
państwowi tej samei kategorii, wymó­
wił5 umowę zbiorowa zawarta w roku 
1923 i przedłożyli 17 września 1928 
zarządowi miasta nowy schemat płac 
podwyższający ówczesne wynagro­
dzenia o przeszło 26 proc. W  odpowie­
dzi na to zarzad miasta chcąc przyjść 
z pomocą pracownikom, przyznał im 
zatwierdzony uchwałą rady przybocz. 
dodatek 15 proc. do poborów wypła­
cany kwartalnie, a w nuędzyczasle dy­
rektorowie zakładów i przedsiębiorstw 
miejskich w konsekwencji wymówienia 
umowy zbiorowej poprzednio obowią­
zującej, opracowali nowy schemat płac 
podwyższając zarobki pracowników w 
stosunku do ] października o około 17 
proc. — Powyższy schemat na konfe­
rencjach z delegatami robotników zo­
stał uzgodmony a tylko dwie kwestje 
nie zostały załatwione po myśli żadaft 
pracowmików: 1) gmina n.e będąc u­

Kraków. 8 lipca (AW.) W nocy na 
niedzielę naw.edlziła Kraków i okolicę 
burza huraganowa z pionmami i ule­
wą, która trwała do rana, poczem w 
niedzielę do południa ciąghe padał 
deszcz. Wichura przewróciła 7 słupów 
telegraficznych i uszkodziła przewody.

Z Katowic donoszą, że w nocy bu­
rza z pmruratni i ulewą nawiedziła 
Śląsk poiski i niemiecki.

Warszawa. 8 lipca (AW.) W' nocy z 
soooty na niedziele nawiedziła stobcę 
burza z huraganem, piorunami i desz­
czem. Większość przewodów telegra­
ficznych i telefonicznych uległa przer­
waniu. Przez cała niedzielę padał 
deszcz.

Warszawa. 8 lipca. (G) Donoszą z 
Bazylei: W okolicach Bazylei szalał 
gwałtowny orkan, któiy wyrządził ol­
brzymie szkody. W okolicach Lugano 
utagły doszczętnemo zniszczeniu wszy­
stkie zbiory,

stawowo zmuszoną nie zawarła ze 
związkiem piacowników umowy żuio- 
rowej. a powzięte przez rade przypo- 
czną uchw ały co do zmiany w schema­
cie plac podała do wiadomości osótawi 
pracowników przez dyrekcje odno­
śnych zakładów miejskich: 2) gnuna 
nie może się zgodzić na automatyczny 
awans wychodząc z tego założenia, że 
awans ten uniezależniając w zupełno­
ści pracownika od kierownictwa zakła­
du, lnoże sie ujemrie odbić na sprawno 
ści i pimości personalu. Dla informacji 
zarząd miasta podaje, że zarobki pra­
cowników wogóiie nie będa niższe od 
dotychczas pobieranych, 'a według no­
wego schematu są wyższe, aniżel, w in 
nych miastach Polski, i w przemyśle 
węglowym na Górnym Śląsku, gdyż 
Isza płaca r.owowstepującego pracow­
nika wynosi 6 zl. 4C gr„ najwyższa 
15 zł. 60 gr. dziennie, przyczem wyna­
grodzenie za godziny nadliczbowe jest 
prawie o 100 proc. wyższe od dotych­
czas pobieranego. Dalsze podwyższenie 
płac pracowników musiałoby sie odbić 
na budżecie gminy i jej przedsiębiorstw 
a ludność miasta korzystająca z miej­
skich zakładów użyteczności publicznej 
byłaby narażoną na większe niż do­
tychczas opłaty, do czego zarząd mia­
sta mając na względzie dobro ogółu 
mieszkańców, żadna miara dopuścić 
nie może.

j Białogród, 8 czerwca (PAT). Fala 
ciepła nawiedziła okolice Skophe. 
Temperatura dochodziła do 40 st. C. 
Jest wiele wypadków udaru.

POGODA WE WTOREK.

Warszawa, 8 lipca (Tel wł.) Komu- 
nikt Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie Prawdopodobny przebieg 
pogody w anrn 9 bm.: Na Pomorzu i 
w Wiłeńsk.em zachmurzenie jeszcze 
przeważnie duże i miejscami drowie 
deszcze, pozatem zachmurzenie zmień-' 
ne, malejące; cieplej. Najpierw umiar­
kowane w iatry zachodrre, potem połu­
dniowo-zachodnie.

W A m ery ce już daw no zrozu -  
m iano, co to jest RUZM M YSŁ  
NARODOW Y'

Dlatego też azisiaj CO 7 RO- 
B O T IilK  MA W Ł A S b Y  tśAMu- 
CHÓD i

GABINET RZESZY RADZIŁ NaD 
SPRAWA TRAKTATU HANDLOWE- 

GO Z POLSKA.

Berlin. 8 lmca. (PAT) Ogłoszony tu 
został przez Biuro Wolfa następujący 
komunikat o dzisiejszych naradach ga­
binetowych Gabinet Pzeszy na posie­
dzeniu dzisiejszem zajmował sie praca­
mi przygotowawczymi, pozostającymi 
w związku z utworzeniem przewidzia­
nych w pianie Ifounga Komitetów or­
ganizacyjnych. Pozaiem rozważane by- 
ły kwestje na podstawie których b. mi- 
irster Hermes ma wznowić nieobcwią- 
zuiące rokowania w sprawie traktatu 
handlowego polsko - niemieckiego w 
Wa*szawie.

NOWY LOT TRANSATLANTYCKI 
ROZPOCZFTY.

Londj n. 8 lipca. (PAT). Agencja Rei 
tera donosi z Ołd Orchard, że lotnicy 
amerykańscy Williams i Yancey wy­
startowali dziś stamtąd o goaz. g‘49 ra­
no według czasu amerykańskiego z za- 
miarem przelecenia ponad Atlantykiem 
dn Rzymu.

SPRAW CA ZAMACHU Na  PROKU­
RATORA FACHOWA NIEWINNY.

Paryż. 8 lipca, (PAT), Sad karny de­
partamentu Sekwany, rozpatrujący 
sprawę autonomisty Renoit. który usi­
łował zamordować prokuratora gene- 
ralńego F ć eh o ta, wydał wyrok uniewm 
niający. Przynommeć należy, że w cza 
sie procesu prokurator Fachot prosił 
sędziów, aby odnosili się do oskai zo- 
nych z pobłażaniem.

POGŁOSKI O POW ROCIE TROCKIE 
GO 0 0  MOSKWY.

Wiedeń, 8 lipca. (PAT). Dzisiej­
sza „Mbtagszeitung" zamieszcza nie­
sprawdzoną pogłoskę zaczerpniętą z 
„Morningpest", jakoby Trocki otrzy­
mać miał pozwolenie na powrót do Mo­
skwy celem ohięcia k:erowniczegr“ sta­
nowiska w armji czerwonej.

DELEGACJA GDAŃSKA 
W  MOSKWIE.

Moskwa. 8 lipca. Delegacja ser atu 
Wolnego Miasta Gdańska została przy. 
jęta przez Kalinina, przewodniczącego 
Rady komisarzy ludowych i Szmyta, 
jego zastępcę a następnie Karachana. 
Wieczorem komisarz Karachan wydał 
przyjęcie n cześć delegacji gdańskiej.

Drobiazgi.
Wychodzące w Belgradzie emigra­

cyjne „Nowoje Wremia1* podaje, iż 
Chór Kozaków Dońskich im. atamana 
Płatowa, który występował w i. 192f 
w Warszawie, uzyskał zezwolenie 
władz czechosłowackich na nadanie 
wszystkim uczestnikom tego zespołu 
praw obywatelstwa czechosłowackie­
go. (AW)

* * *

„Gazeta Ząphod/nśa-‘‘ donosi, że ist­
nieje możHwość wybuchu strajku ar­
tystów teatrów miejskich w Pozna­
niu. Swego czasu Rada imejska i ma­
gistrat uchwaliły wypłacić nr in. arty­
stom teatrów miejskich 40 proc, doda­
tek drożwźniany z racji PWK Magi­
stral ciągle zwlekał z wypłaconaem 
tego dodatku i dlatego grozi strajk 
teatralny, jeżeli odmośne pertraktacje 
nie doprowadza do Dorozumiem: a.

* * «

Mim Poczt dążąc do podniesienia
kuflibrralno - ośwtatowego pracowni­
ków poczt i tel. zwłaszcza na odllę. 
głycfa kresach wschodnich przystąpi­
ło do organizacji bibliotek wędrow­
nych pomiędzy urzędami pocztowemu 
Bibboteki te zostaną uruchomione od 
września rb. (AW.)

* * *

W  Poznaniu zmarł nagle wybitny 
óz ałaaz narodowy am Białkow ski
dyrektor Bartka, m, Poztnania. (AW f),

i im s n a

Możi wo&i nakazani? normainyth stosunków 
nanaiowych z Rusi®.

Warszawa. 8 lipca (AW.) „Nasz 
Głos" zamieszcza wywiad z preze­
som sowieckiej misji handlowej w Pol 
sce p. Popowem w sprawie możliwo­
ści ożywienia stosunków handlowych 
międizy Polską a Sowietami, ,P. Popow 
podkreślił, że wobec przychylnych 
ieriidencvii pouskieh zrzeszeń gospodar 
czycl możnaby położyć podwaliny 
pod staie stosunki handlowe pnusko- 
sowieckie Sowieckie przedstawiciel­
stwo handlowe b erze  pirzedrwszyst- 
kiem pod uwagę Górny &ląsik, Bielsko
i Łódź i czyni poważne zakupy w to-

Autobus spadł z
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 8 lipca. (G) Z Łodzi do­
noszą: W  sobotę zdarzyła się pod Ka­
liszem wielka katastrofa autobusowa. 
Z chwilą kiedy autobus, kursujący mię­
dzy Dobrą i KaLszem, zdażał do mostu 
na Prośn e, na most ten wjechaia fur­
manka chłopska, której woźnica nie re-

Burzs, ulewy i upały.

warach metalowych i wyrobach włó­
kienniczych, P. Popow zaznaczył, te  
zakupy tnisli sowieckij w Polsce stale 
wzrastają. Miedzy iranemi w zeszłym 
tygodniu p. Popow imieniem ..Tołg- 
predu“ zakup ł w Łodzi chustek za 2 
mtłjoiny dolarów.

OHESHH BBEXBiHDVHE9Hjnn|QBnMHHKniH(HINi
w Jxto chce m ie zapew nioną egzy- I  
I  atencję na  dzień jutrzejszy, niech  | 
I  k up uje tylno w yroby krajow ego  I 
f  przem ysłu. |

■ren

mostu do rcekb
agowal na sygnały autobusu i jechał 
środkiem. Kierowca autobusu, chcąc 
wyminąć furmanko, skręcił jak. najbar­
dziej w prawo, wskutek czego auto u- 
derzywszy o barierę, wyłamało ją i 
wpadłe do rzeki. Jedna osoba poniosła 
śmierć, 12 zaś odniosło ciężkie rany.
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Amerykański
wierzycie!.

Bieżące dzieje Europy rozwijają się 
w kierunku ironicznego ustosunkowy­
wania się do wyników wojny świato­
wej i do następstw Traktatu Wersal­
skiemu. Powoli zamieniają się role: 
zwyciężeni stopn.owo zaczynają zbie­
rać korzyści, które powinny były przy 
paść zwycięzcom, a na zwycięzców 
spadają kłopoty takie, jakby byli zwy­
ciężonymi.

W tego rodzaju dziwnem i przykrem 
położeniu znalazła się obecnie Francja 
z powodu konieczności ostatecznego u- 
regulowania długów, zaciągniętych 
przez nią w Stanach Zjednoczonych na 
cele wojenne. Sprawy tej dotyczy u- 
mowa Berenge*-Mellon, która już w 
czasie zawarcia jej pomiędzy wymie­
nionymi reprezentantami Francji i Ame 
ryki spotkała się w Francji z dużem 
niezadowoleniem. SpTawa ta stała się 
obeeme akotalna z powodu przedłoże­
nia wspominanej umowy parlamentowi 
francuskiemu do ratyfikacji, która stała 
się naglącą, gdyż już 1 sierpnia zapada 
termin platnuści pierwszej raty francu­
skiej, wynoszącej pokaźną kwotę 10 
miliardów franków w srebrze t. j. oko­
ło 400 miljonow do'arów.

Poincare, chociaż sam umową Bere- 
nyer-Mellon b j najmniej się nie entuzja­
zmuje, po wszechstronnym i ścisłym 
wywodzie przedłożył lojalnie wniosek 
ratyfikowania 'je j i spodziewał sie u- 
zyskac odpowiednią uchwałę Izby, cho­
ciaż płomienna manifestacja byłych 
kombatantów stworzyła dla niej na­
strój wielce nieprzychjdny. Nagie na­
stąpił zwrot niespodziewany. W  parla­
mencie zabrał gios deputowany depar­
tamentu Seine-et-Oise, Franklin-Bouil- 
lon i w słowach pełnych patosu zapro­
testował przeciw ratyfikacji bez zmiany 
umowy Berenger-Mdlon, a przy tej 
sposobności poddał dowolnej krytyce 
umowę londyńską, waszyngtońską i 
plan Younga. „Nikt nie wie — wołał — 
dokąd zamierzamy. Wyrażone zostało 
życzenie, abyśmy ratyfikowali układy. 
Oto powtarza się historia traktatu wer­
salskiego Wtedy ratyfikowaliśmy, ale 
nie uczyniły tego Stany Zjednoczone. 
Dzisiaj nie mamy prawa do podobnych 
złudzeń. Francja powinna ostatnia ra­
tyfikować plan Younga“.

Franklin-Bouillon dał w swej mowie 
wyraz przekonaniu, które podziela wię­
kszość narodowej opinji francuskiej. 
Stoi ona na tern niewątpliwie słusznem 
stanowisku, że Francja jako strona, któ 
ra odniosła zwycięstwo w wojnie świa 
towej, me powinna Ameryce zapłacić 
ani centyma ponad to, co otrzyma od 
Niemców na podstawie planu Younga.

Tymczasem przyjęcie planu Younga 
przez Niemcy bynajmniej nie jest. abso­
lutnie pewne, wobec tego, że rząd nie­
miecki uzależnia je od natychmiasto­
wego i bezwarunkowego opróżnienia 
Nadrenji. Co więcej, Francja ma zu­
pełnie uzasadnione powody do powąt­
piewania, czy Niemcy, nawet gdy za­
akceptują plan Younga,, będą miały do­
brą wolę wykonania jego postanowień. 
Wszak Stresemann z brutalną szcze­
rością oświadczył w swej ostatniej 
mowie parlamentarnej, że „jego zda­
niem — plan Younga już po dziesięciu 
latach będzie musiał ulec rewizji, choć 
obejmuje on iat 58“. Francja zatem 
słusznie obawia się, że za lat 10 lub 
wcześniej nawet. Niemcy powiedzą, że 
plan Younga jest dla nich „świstkiem 
papieru1* i oaprawią ją z kwitkiem, pud- 
czas gdy Francja, jako naród uczciwy 
i honorowy nie uznaje wygodnej teorii 
„świstków papieru’*,, będzie mi's;ała u- 
ginąć s;e pod ciężarem długów amery­
kańskich.

Pod wpływem tych refleksyj Fran­
klin Bouiłlon wniósł, aby rząd ponow­
nie rozpoczął pertraktacje z Waszyng­
tonem celem uzyskania odroczenia ter­
minu płatności pierwszej raty z l sier­
pnia na 1 grudnia, w nadziei,F  że do 
tego czasu będzie przynajmniej wiado­
me, czy plan Younga zostanie dtzcz 
wszystkie zainteresowane mocarstwa 
przyjęty. Izba ogromną większością 
głosów, przeciw glosom samych tylko

K o p e r n i k
Marysieńka
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Romantyczne przygody lS-to  letniego niem ow lęcia .

z Pamiętnika kawaiera.
fl Ceny rr ie ]sc  o 50 p ro c . zn iżon e .

socjalistów i komunistów, uchwaliła 
ten wniosek, a uchwała nabrała cha 
rakteru potężnej mamie stacji narodo­
wej, która w całej Francji olbrzymie 
wywarła wrażenie.

Poincare wyraził swą zgodę na u- 
chwałe Izby, zaznaczając z góry, iż 
nie ma nadziei, ażeby rnogła ona w y­
wrzeć pożądany skutek. Nie omylił się. 
Twardy wierzycie) amerykański od­
mówił dalszej prolongaty, co dla naro­
dowej dumy francuskiej Iwło niewątpli­
wie dotkliwym ciosem. Dał temu do­
sadny w'yraz dziennik „La Liberte". 
Francja znalazia się w położeniu na­
der pTzykrem. Postanowiono wybrnąć 
z niego przez ratyfikowanie umowy' 
waszyngtońskiej z zastrzeżeniem ied- 
nak, że ważność iej będzie zależała od

ścisłego wykonywania planu Youngi. 
przez Niemców. Nad sformułowaniem 
tych „zastrzeżeń francuskich** pracuje 
teraz odpowiednia komisja.

Gała ta roznamiętniająca umysły fran 
cuskie sprawa przyniosła w rezultacie 
silne oziebienie stosunków francusko- 
amerykańskich i to wiasme w czasie, 
gdy Mac Donald propaguje zbliżenie 
amerykańsko-an sielskie.

Gorsze jest to, że radykali postano­
wili skorzystać z trudnej sytuacji Po- 
incare‘go, aby ocalić jego gabinet. P. 
Blum wieszczy iuż jego upadek. Niem­
cy zapowiadają już przyjście do wła- 
dzy Herriota, Ten nowy skuces Niem­
ców byłby tern przyk-zejszy, że po­
średnio musiałoby sie go Drzyphać 
amerykańskiemu wierzycielowi. (—)

Radości i kłopoty nowych i starych 
ministrów w Ani lii.

(Korespondencja własna).

cnie wysoki i odpowiedzialny urząid 
„lorda prywatnej pieczęci** (Lord Prl- 
vy Courcił). Wróciwszy do diomu, 
opowiedział żonie, jaka bo nagroda 
spotkała go za dłułetnla i wierna służ 
bę. Na co p. Thomas zawołała „Ale 
na miłość Boga, Jim, co to jest Lora 
prywatnej pieczęci?** Thomas z humo 
rem opowiada o przygodach swoich, 
związanych z nową godnością: „Czem 
sobie zasłużyłem, pyta, na taką karę, 
bv mnie szofer tytułował milordom?** 
Jak bai dzo współczują z nim rozma­
ite sfery, dowodizl list otrzymany od 
pewnej wdtowy z Irlandii, ofiarowu­
jącej p. Thomasowi po znacznie zni­
żonej cenie raz tylko noszony strój 
■dworski nieboszczyka .iej męża, „bo 
stró! tak* musi mu teraz bvć koniecz­
nie potrzebnym**.

Mrs. Sidmey Webb, zasłużona pra­
co win i czka na polu urządzeń socjali­
stycznych, z zamożnego burżuazyjne 
go diomu, jedna z założycielek klubu 
Fablańczyków, niema zamiaru korzy­
stania z tytułu barona, przyznanego 
je j mężowi, obecnemu ministrowi dla 
domiqiów. Tytuł nadany z,a szczegól­
ne zasługi mężowi, nie należy się, zda 
niem p. Webb. żonie. Pani Webb. któ­
ra życie całe poświeciła studiom urzą 
dzeń społecznych razem 7 Karałem 
Bnotih wydała książkę „Ż^CiS I praca 
narodu**, jest znana ze -sta-ości swych 
pizekonań. I dlatego też mistrz cere­
monii anunsuiacy na funkcjach rrzę- 
d owych czy też prywatnych przyby­
cie sekretarza, dla dominiów i jego 
małżonki będizie zapowiadać: „Baron 
Passfield i Mrs. Sldiney Webb“.

Do w ekszycłi kłopotów nowych ml 
nistrów należy zagadlmeoie, jak obe­
cną oensją 5000 funtów rocznie pre­
zes ministrów lub ChaneeMor of the 
Exohequer (minister finansów) mają 
pokrywać kaszita utrzymani® w ofi­
cjalnych rezydencjach na Dowmiing- 
Street. Z pensji ted. już przed wojną 
tylko z trudem naciąganej do wyda­
tków'. odtpada 1132 funtów (funt 43 zł. 
50 g r) na podatki. Każdy mieszkaniec 
domów urzędowych ma Dowimig- 
Street. chcąc reprezentować, z wła­
snej dokładać musiał kieszeni. Mr. 
Bakiwin. ozłowiiek wcale zamożny, 
me przesadzał zupełnie twierdząc, że 
w czasach urzędowania żyje z kapita­
łu. Ale i Ramsay Mac Donald i Philip 
Snowden. minister finansów, nie po­
siadają maja,tków pryiwatnjich. I tu 
znowu wylania sie ooś w rodzaju pa­
radoksu ąngielsk;ego. Nie obecny pre­
zes ministrów, ale któryś z jego po­
przedników w urzędzie, z obozu prze­
ciwnego, poruszy zapewne w Izbie 
sprawę piekąca, wymagającą alibo

Londyn, w 4ipou 1929.

Ustępujący rząd angielski tradycyj­
nym zwyczajem z szeregów swoich 
kilku ministrów i posłów' przerzucił z 
Izby gmin do Izby lordów. Taki Ita 
spotka b. ministra spraw wewnętrz­
nych p. Joymson .  Hioks, który pod 
przezwiskiem Jix, cieszył się dość zna 
cyną popularnością zarówno dodatnia 
Jak i ujemną, Teraz jako Viscounit (wi- 
cobrabia) Brentfoird na jakiś czas.przy 
najmniej popadnie w zapomnienie i 
w nocnych klubach przestanie roz­
brzmiewać piosenka:

„We are Batteirsea Bołshewiiks
And we don‘t care a danin for Joyn

Ison Hicks*"
(Jesteśm y bolszewikami-z Batter-

[sea
i kpimy sobie z Joynsona Hicksa).

Publiczność ł je j umysły zaprzątają 
teraz poczynania przedstawicieli no­
wego rzadiu, uirzedy i tytuły nadane 
jego członkom. Bo rząd socjalistyczny 
Jego Królew'skiei Mości,, zupełnie Ina­
czej postępuję, niżby dostępował ja- 
kiiko1rwie;k rzad socjalistyczny na kon­
tynencie. Na koinltynencie probowao 
by znosić tytuły arystokratyczne, u- 
rzędy dworsk!e_. wszelk5e obyczaje, 
zoistające chociażby tylko pozornie w 
sprzeczności z zasadami socjalizmu. 
Inaczej w AngUji. Nowy rzad hstę swo 
ich ministrów uzupełnił już mianowa- 
niami urzędników Domu Królewskie­
go.

A więc: skarbnikiem królewskim
nraniowąn-o Ben Smitha, dawnego do- 
rożkarża. konitrolorem Domu Króle­
wskiego został Thomas Henderson, 
który zanim zo.stał posłem w r. 1922 
pobierał zapomogę dła bezrobotnych, 
i wicieszambelanem jest p. John Hayes 
dawniejszy policjant. I wszyscy cl no 
wi urzędnicy pełnić będą swoje obo­
wiązki rówmie sumiennie iak ich po­
przednicy; beda podtrzymywać istrne 
iący porządek, w ustroju angiefek;ego 
państwa nic sie nie zmieni gwałto­
wnie Socjaliści doszedłszy do władzy 
uważaja. że do nich stosuje się stare 
angieUkie powiedzeń e o „new wiine in 
olds kins“. o nowem winie w starych 
miechach. Nie chcą zmienić starych 
miechów, formy urządzeń angielskich, 
chcą tylko być i,ch nowa treścią W szy 
scy cl, którzy prowadzą nawę pań­
stwową w Anglji, Baldwin czy Mac 
Donald czy nawet Lloyd George, je­
den przedewszysbkiem mają cel na 
oku. Wielkość i trwałość brytyjskiego 
imperium.

Mir. J H, Thomas byty prezes za­
wodowego związku kolejarzy ma obe

podwyższenia poborów premiera i 
ministra finansów albo zwoinienia ich 
od zamieszkana w kosztownych I 
przestarzałych oficjalnych rezyden­

cjach na Downing - Street. Bys.

Z ruchu wydawniczego.
* Józef Skoczek: Studja naci pa- 

trycjafem lwowskim wieków śred­
nich (Pamiętnik historyczno-prawny, 
pod redakcją Przemysława Dąbków- 
skieg. T. VII zeszyt 5) Lwów 1929. 
str. 74 — Dzieje wybitnych roidizin m>e 
szczańshich lwowskich, których posz­
czególni członkowie wielką niekiedy w 
histiorji naszego miasta odegtali role, 
dotychczas monograficznie nie byiy 

opracowane. Wprawdzie pamięć o nich 
utrwaliła wdzięczna potomność w na­
zwach ulic, ale znacznej zagewne więk 
szóści Lwowian nic o ich zasługach nie 
wiadomo. Nie jeden też niewątpliwie o 
bywatel Lwiego Gjodu nie wie, że nie­
które dzisiejsze gminy podmiejskie wy 
wodzą swe nazwy od nazwisk daw­
nych swych właścicieli, że np. Zamar 
siymów to niegdyś posiadłość Zoinmer- 
sreinhof, a Kuiparków wywodzi się od 
posesji sławetnych Klopperów

Z przyjemnością przeto powitać nale 
zy  ptacę p. Skoczka, poświęconą dzie­
jom 18 w rodzin patryc'uszów lwów 
skich. na pnzełomie średniowiecza i 
czasów nowozjntnych Protoplaści tych 
rodzin, na przełomie średniowiecza 1 
czasów nowożytnych. Frotopłaśó tych 
rodź,lin, to przybysze z Zachodu, głów­
nie Niemcy, którzy jednakże bardzo ry 
chło się polszczą, a n,e,jaden z potom­
ków , jak członek „rodziny Stecnerów, 
czy Steymkelerów, przez nabycie dóbr 
ziemskich staje się z mieszczanina zie­
mianinem, z Niemca Polakiem.

Książka p. Skoczka zainteresuje nie­
wątpliwie każdego rnłośnika przeszło­
ści naszego grodu.

NADESŁANE.

(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim tym, którzy z powodu 
strasznego i bolesnego ciosu, jaki nas 
spotkał z powodu śmie-ci najukocnan- 
szej i nieodżałowanej pamięci Żony i 
Matki śp. Matylay z Krompow Łazow­
skiej pośpieszyli Jej z pomocą a nam 
z wyrazami współczucia, słowami po­
ciechy, oraz wzięli udział w pogrzeb^ 
śp- Zmarłej, a w szczególności: Ks, 
Kan. Sigmuntowi. Ks. Zachaikiewtczo- 
wi Kornelowi, ProD. gr.-kat. w Rudnie, 
JW P . Dr. Zakreisowi,. Dr. Damanskie- 
mu Emanuelowi, Prym. Dr. Ptsdkowi, 
Dr. Wolfowi, Dr. Falkiewiczowi Tade­
uszowi, Izbie Aptekarskiej' we Lwowie, 
Str. Insp. farm. Województwa lwow­
skiego JW P. Jezierskiemu Stanisławo­
wi, Towarzystwu i Kołu Aptekarskie# 
mu we Lwowie. Staroście pow. lwow­
skiego JW P. Eckhardiowi, Sodałicji 
Mariańskiej, Rektorowi Zakładu wy- 
chowaczego 0 0  Jezuitów w Chyro 
wie, Ziemianom z Rudna i okolicy 
Związkuwi oficerów rezerwy, Delega­
cji Odcinka IV Obr. Lwowa, Delegacji 
Koip. adadem. „Aragonia** i „Gasko- 
nia“, Dj'rekcji Twa „0*on“, Współpra­
cownikom męża śd. Zmarłej, Krewnym, 
Sąsiadom, Przyjaciołom i wszysikun 
Znajomym, prawdziwie szczere i z ser­
ca płynące jrodziękowanie składamy. 
6152 Mąż, Dzieci, Zięciowie i Wnuki.

Olbrzymi wybór Fularów — Mar- 
kizet — Jedwabi fantazyjnych 

i lekkich wełnianek 
polecą Firma

Antom Uwiera
L w ó w  —  u i .  H a l i c k a  I G
we filjach w  Dronobyczu, Stryu, 

Tarnopolu, Tarnowie równlet
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Jutro: Amaiji P.

Wschód słońca 3'49 
Zachód 18 tl

TEATR WIELKI.
W torek 9 lipca o godz. S. 15: „Czy \mn 

jest panna". wj stęp teatni ,,Oui Pro Quo“.

1EA 1R  MAŁY.
W torek 9 lipca o gM z. 7.3tf: „Poław iacz 

Cietii“, występ A. W ęgierki i p Łubień­
skiej.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Rycerz miłości11 z Grelą 

Gar bo.
CASINO: „Spowiedź uczciwej ko­

biety".
CHIMERA: „Dziecko ulicy11.
KOPERNIK „Matka czy córka11 i 

„Z pamiętnika kawalera".
LEW I. Niedyskretna kobieta. II 

Amor na naitach.
MARYSIEŃKA: „Matka czy córka1 i 

„Z pamiętnika kawalera".
PAŁACE: „Bohaterowie morza"

= □ ■ =
— Tow. Sztuk Pięknych, Salo wiorem.y 

w P alacu  Sztuki napl. Targów  Wschodnich 
W ystaw a otw arta codziennie od 10 -1 5 -te j 
popołudniu.

—

—  T eatr M a‘ y. Prześliczna sztuka S ar- 
menta. grana 1 ;>ucertowo przez nasz ze­
spól z p W ęgierka i p. Lubieńska na cze­
le, ś c ijg a  w dalszym ciągu licznych słu­
chaczy.

W obec bliskiego wyjazdu P. W ęgierki 
na letni wypoczynek sztuka la niezadługo 
iuż zejdzie z repertuaru, u itęm iac miej­
sca ostatniej w sezonie premierze „Pan 
Lam bcrthier“, w której wielkie pole do po 
pisu mieć będą P. Leonia óarw iii-ka i Ed­
ward żytecki. reżyser sztuki i w ykonaw ca 
głównej postaci męskiej.

—  Qui pro Quo; Arcwwesola, pełna hu­
moru i satyry rew,ia ..Czy Anna jest pan­
na" wypełnia codziennie po brzegi wido­
wnię. Publiczność rozentuzjazmowana J a ­
rzy wykonawców oklaskami, żądajgc bi­
sów. ket

— Nauczycielska wycieczka do Pńzna- 
lia. Ognisko Zwdazku PN SP. we Lwo\vse 
irzgdza w ycieczkę nauczycielska na Po- 
i szechng W ystaw ę Krajow a do Poznania. 
,Vycieczka w yjeżdża dnia 13 liDca w s d- 
iotę pociągiem pośpiesznym o godz. 16 20. 
tew rót w ycieczki nauczycielskiej do Lwo 
va we środę dnia 17 lipca o godz. 18.70 
eicczorem. Jak nas informują, to wygo- 
ine i nader schludne kw atery Związku 
5NSP. w  Poznaniu, oraz cel w ycieczki, 
liewatpliwie wywrze niezatarte wspn- 
nnienie na zgłoszonych . iuż uczestników 
yycieczki. W ycieczkę prowadzi p. Adam 
.igęza ___

J. SL-E7KIN. 2)

»»

Tłumaczyła 7 rosyjskiego Irena Ło­
zińska.

(Ciąg dalszy).

— Niech diabli porwą wydawców, 
— często powtarza .Leirti. — nie rozu­
mieją naszego rzemiosła, nigdy mc 
wiedzą, któremu malarzowi dać dane­
go autom do ilustrow ani, zawsze wy­
bierają najfataWej, a w tem cała sztu­
ka My musimy uzupełniać się wza­
jemnie. zlać sie w jedną całość tak żc 
by z rysunków można odgadnąć auto­
ra książki. Ja pragnąłbym ilustrować 
Dickensa. Standala, albo Anatola 
Fransa, a om dają mi Pawła Bourgefa 
i MarigneritFa. Ną tein tracę ja i oni, 
wie.rzaj mi!

Fdhiuot nie przeczy, ale w głębi 
duszy jest przekonali a, że to są głup­
stwu. ua które nie warto zwracać uw,a 
g koro wydawcy kupują rysunki i 
l -L.rzc płacą za nie. (.eon mu swo.i-e 
dz.wactwa, rja to niema żadnej rady.

Dotąd nie może myśleć bez uśmie- 
d iu ji  ** a Leonem, m

. l p o £ 8 » O stań, a sposobność o ją d a m a  w spaniałego dramatu - I p o ł l o

•  MIŁOŚCI *
Goście tmmiym Lwcwie.

Onegdaj przybyła do naszego mia­
sta wycieczką rumuńska w liczbie o- 
Koło 50 osób, zorganizowana przez 
rumuńskie Tow. Przyjaciół Polski z 
Dirof, dr. Nandrisem na czele. Wśród 
wyciieazkowców znajdują się między 
mnymi p. Boterat prof glmn., Brann- 
stein dyr. banku z małżonką, Caluga- 
reaau asystentka Uniw.. adw, Haj, dir. 
Popcsca, prof. Logii,im dziennikarz, 
dwie Polki pip Li.ko.szvn i Kazimi-rowa 
wł. dóbr z Czerniowiec, p. Sworakow 
ski. sekretarz konfeji opieki nad roda­
kami i w. in.

Rumuni przybyli do nas dla obejrze­
nia całej Polski i wystawy w Pozma- 
riiu. Wycieczka zajęli sie prof. Siemi­
radzki prezes Tow. opieki nad rodaka 
mi, prof. Wójcik, dyr. Lityński i dele­
gaci miasta.

Goście rumuńscy zwiedzili wczoraj 
muzea i zabytki Lwowa, popołudniu 
zaś prezydium miasta podejmowało 
gości herbatą. W nięknycli salonach re 
cepcyjnyich przyjął gości zast. kom. 
dr. Obmiński. Oprócz gości wzięli u- 
dział w przyjęciu prof. Siemiradzki, 
prof. Chyliński, prof. Wójcik, red. dr. 
Górka, na-cz. Woleńskr, dyr. Lityński, 
grono oficerów kustosz Łomnicki i w. 
in. Gości powitał w języku francuskim 
prof. Siemiradzki, wznosząc okrzyk

„niech żyje wieika Rnmuuja". Odpo­
wiedział rnu w języku francuskim i poi 
skini prof. dr. Nandris, podkreślając, 
że Lwów będzie tym łącznikiem, któ­
ry połączy oba narody, dążące do je­
dnego celu. Mówca wspomniał o Wiply 
wie Polski na literaturę rumuńską, 
wspomniał, że tu we Lwowie w ź  14 
wieku bito pierwszą moneta mołdaw­
ską i oba narody sąsiadujące muszą 
się złączyć przeciw wsipóillnyin wro­
gom

Wśród serdecznej pogawędki ze­
branie przeciągnę^) się do wieczora. 
W  dniu dzisiejszym członkowie wy­
cieczki jada do Żółkwi dla znalezienia 
śladów metropolity Tocofteda, który z 
Sobieskimi wyruszył do Polski i wzo­
rując się n,ą Kochanowskim pisał poe- 
zic rumuńskie. Następnie goście jadą 
do Krakowa, Poznania, Gdańska, Gdy­
ni i ffio Warszawy. Wśród Rumunów 
znajduje się wielu jak prof. Nanitós, 
którzy pnaia Polskę i interesują się jej 
rozumiem i kultura. 1 Goście bardzo 
sympatycznie odnoszą sie do nas ! 
wyrażają nadzieję, żc Tow. Przyja­
ciół Polski dojdzie do wielkiego roz­
woju. Członkowie wycieczki zachwy­
ceni sa naszem miastem a szybki i po­
tężny rozwój Polski zdumiewa ich, 
czenui często dają wyraz.

— Nowe sanatorjuni we Lwowie. Ze
sfer lekarskich dowiadujemy się, że w 
najbliższych dniach miasto nasze zyska 
nową placówkę sanitarna. Powstaje 
pod kierownictwem tutejszych znanjch 
lekarzy sanatorium położriiczo-chiriir- 
giczne pod nalzwą „Vita“ przy pickncj 
ulicy, spokojnej, zdała od zgiełku miej­
skiego, 29 Listopada 1. 22. Nowe sa- 
natorjum mieści się w gmachu trzypię­
trowym, kąp:ącym się w słońcu i żśe- 
Ieni, wyposażone jest w komfort, rza­
dko spotykany nawet w znanych sana­
toriach zagranicznych. Mimc to. iak 
nas informują, ceny będą niskie i umo- 
żbwią leczenie się w tym zakładzie me 
tylko sferom zamożnym, ale i szero­
kiej warstwie średnio zamożnej, co dla 
naszego społeczeństwa byłoby bardzo 
pożądane.

— Sprostowanie błędów drukarskich 
w niedzielnym artykule pt. Żeromski— 
Barrcs. Zamiast: pedantyzm ogranicza 
się często do zestawienia i bytowania 
— ma być do zestawiania i cYtowania. 
Zamiast: ...wskutek zbyt dalekiej może

interpretacji zdań autora i iei (krytyce 
Skiv skiego) zagraża często obiekty­
wizm — ma być 1 jej zagraża 
często brak obiektywizmu Zamiast ...u 
Żeromskiego przeważają typy łudzi 
wolnj cli — ma być typy ludzi bezwol­
nych. Zamiast wyraża on (Żeromski) 
uczucie .nteligeneji — ma być nastroje 
inteligencji.

— O rozwój' floty narodowej. Dnia 
S bm. zjawiła się w lwowskim Urzę­
dzie wojewódzkim delegacja Komitetu 
Floty Narodowej w osobach p. Zofji Ka 
zimirnwej i p. Stefana Mańkowskiego 
w sprawie poparcia akcji Komitetu Flo 
ty Narodowej w uzdrowiskach W oje­
wództwa lwowskiego. Ze względu na 
cel, akcja ta doznała życzliwego po­
parcia ze strony lwowskiego Urzędu 
wojewódzkiego, który polecił odnoś­
nym starostom poprzeć akcję Komite­
tu w swym zakresie, Zaznaczamy przy 
tem. że uzdrowiska państwowe już od 
miesiąca pobierają na budowę Floty Ni 
rodowej od kuracjuszów 5 groszowe 
datki przy kupnie biletów kąpielowych.

Komitet Floty Narodowej, istniejący od 
2 lat, rozporządza funduszami, pozwa­
lającymi na kupno nowego statku szkol 
nego. Pertraktacje w sprawie kupna 
prowadzi generał w st. sp. Marjan Za­
ruski, generalny sekretarz Komitetu 
Floty Narodowej.

— Za wodę należy płacić. Ze strony 
Zarządu miasta informują nas: W  osta­
tnich dniach pojawiły się w niektórych 
tutejszych gazetach notatki o wstrzy­
maniu opłat wodociągowych na podsta­
wie wodomierzy. Otóż wiadomości te 
sa nieścisłe, albowiem nie wstrzymano 
zupełnie wymiaru i poboru opłat wo­
dociągowych wedle wodomierzy oraz 
opłat kanałowych. Wstrzymano jedy­
nie częściowo egzekucje opłat do 15 
września br. Do tego czasu będą miano 
wicie egzekwowane zaległe należytoścl 
za wodę do wysokości odpowiadającej 
dotychczasowemu podatkowi wodocią­
gowemu, a ojdaty kanałowe do wyso­
kości 3 zł. od jednej nbkacji. Leży 
więc w Interesie płatników, aby dla 
uniknięcia oosetek zwłoKi i kosztów 
egzekucji ■wymierzone należytości re­
gularnie uiszczali.

— Zużycie wody z wodociągów. W  
nieozielę 30 ub. m. przy najniższej tem­
peraturze 8 a najwyższej 19 8 zużyte 
26.641 m sześć, wody; 1 bm. , przy
temp 11.2 i 22.2 — 29.605; 2 bm, przy
temp, 15.8 i 22.4 — 29.893 ; 3 bm. przy
temp. 13.5 i 21.3 — 29.574; 4 bm, przy
teuiD. 1-1 i 26.6 — 30.368; 5 bm. przy 
temp. 18 i 25 — 30.605: 6 bm. przy 
temp. 14.7 i 25.6 — 30.765, a 7 bm, 
przy temp. 12.5 i 19 zużyto 26.030 m 
sześć. wody.

— Ruch kolejowy. W  związku z prze 
budową mostów w klin. 43 2/3, 43 8/9 
i 45 2/3 linii Tarnopol—Zbaraż—Łanów- 
ce i zamknięciem wskutek tego toru, 
między stacjami Karnaczówką i Ła­
nowcami, po przejściu pociągu 2871 da 
godziny 20-tej kursować będą pociągi 
Nr. 2773/2873 i 2872/2772 w dniach 17 
23 i 30 lipca tylko między Tarnopolem 
i Karnaczóy ka. Równocześnie nie mo­
gą oyć przyjęte do przewozu przesyłki 
nadzwyczajne i bagaże w powyżej wy­
mienionych dniach i pociągach, ocT stro 
ny Tarnopola poza Karnaczówkę.

Wskutek nrzebudowy mostu w kim 
25.165 linji Zagórz—Stryj i zamknięcia 
wskutek tego tom między stacjami 
Biskowice—Sambor i Sambor, ruch po­
dróżnych odbywać się będzie w czwar 
tek 16 lipca br. p 'zy pociągach 1161, 
1214 i 1313 przez przesiadanie podróż­
nych w kim 25.165. przenoszenie baga­
żu ręcznego i poczty. Nie mogą być 
przyjęte do prze-wozu w wymienionych 
pociągach przesyłki nadzwyczajne oraz 
bagażowe ze strony Chyrowa w kie­
runku Sambora poza stacją Biskowice, 
zaś od stron1' Drohobycza, Sianek I 
Sambora w kierunku Chyrowa poza

sewastopolskim bulwarem. Nagle rzu­
cił sie na nia jakiś pan w czarnym 
kapeluszu tak. poproś tu rzucił się na 
nią i zaczał mówić z jriezwykłem oży 
wiemiem.

— Ależ to Marja Roże! W  zwie­
rzęcy sposób zamordowana Marja Ro 
że. z opowiadania Edgarda Poego, 
idzie sobie najspokojniej bulwarem — 
to przecież jej nogi. jej ręce, jej 
twarz! . Nareszcie znalazłem to cze­
go szukałem!

Mówił tak’ prędko, że nie mogła 
zrozumieć o co mu chodzi. Dopiero 
przeszedłszy obok niej kilka kroków’ 
stamął i przedstawił się:

— Leon Grusznickii. malarz.
Okazało się, że Msrja Roże to bo­

haterka powieści jakiegoś amerykań­
skiego pisarza, którego ilustrował.

Ale FiHppot nie trafiło do serca to 
porównanie z, jakąś zamordowaną Ma 
rja Rożo — była przesądna, całkiem 
naturalny objaw w jej fachni. Nie sta­
nowczo lei>iuj być podobna do siebie 
samej, siedzieć cichutko w kąciku i 
czekać aż woda zakpi... Ach, gdyby 
tak mężna częściej tu przychodzić, 
albo pozostać na zawsze...

— Zaaje mi się że coś przynte- 
ełaś?

— Tak, pnzyniosłatn cygaro...
Jest onieśmielona:, doznaje jakiegoś

niemiłego wrażenia, kiedy mówi te 
słowa, ale usiłuje odpowiadać spo­
kojnie, niie odwracając oczu. Tylko to 
mogła przynieść dzisiaj..

— Cygaro?!
Bierze je do ręki. ogląda ze wszy­

stkich stron, wącha j odczytuje napis 
na opasce.

— To jakieś bardzo dobre cygaro — 
mówi kładąc je na stole — zapalę fu­
tro po obiedizie... \ teraz zabierajmy 
się do herbaiy. l

Fihppof jemu nalewa do szklanki, a 
sobie do filiżanki. Piją w mitezeniu, 
zajęci właisnemi myślami. Po herba­
cie przygotowuje posłanie na oto­
manie.

Znowu będziesz mdsTala kłamać 
przecl matką, — rozbierając sie mówi 
Leon.

— Powiem, że nocowałam u kole­
żanki...

— Wszystkie bohaterki Marguerit- 
tela mówią to samo i to na każdej 
stronicy, musisz wymyśleń coś nowe­
go. jeśli chesz mi się podobać...

Kładzie się i całuje ją w usta.
Miłość i szczęście tamuią ie.i od- 

decti...

H.

Kiedy po ipirzebiiJzeniu biegnie do 
lustra ma. ma ciemne obwódki pod 
oczyma

Musi się bardzo spieszyć, gdyż cze­
ka Tą tysiąc najrozmaitszych zajęć. 
Wyijirrwie z torebki wielkie pudełko z 
pudrem i szybko, bardzo szybko pu­
druje nos. Leon jeszcze me wstaje, 
patrzy na Fiłippot. uśmiecha się i żar­
tuje:

— W tej chwili jesteś podobna do 
małpeczki kręcącej się przed lustrem: 
gdybym me był lerochem  namalował 
bym twój portret w tej pozie i nazwał 
bym go: „Toaleta W enery - Musz,
Musz".

Fiłilppot widzi w niistrze jego twarz, 
rozwichrzone włosy. śmiejące się 
oozy. budzi się w niej pragnienie uca­
łowania go. Gzy może być mężczyzna 
piękniejszy od Leona"3

W’ięc podbiega, klęka i chorwa no­
sek w fałoach koszuli ną jego pier­
siach.

Po chwili zrytwia sie i zaczyna gi­
mnastykę póg. Wyrzuca w bok to je­
dną. to drugą nogę, silną nogę, po­
tem robi „szpagat11 i znowu biegnie 
do lustra, pudruje sie i nakłada ka­
pelusik. Ppńcr/^chy i pantofelki wdLe 
wa oa ostatku. ,iC, <Ł a-)
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ł jważne malwersacje 
puczmistrzyni «,* Barszczowych.

n ie s u m ie n n a  URZĘDNICZKA NAR AZIŁa s k a r r  pa  N s tw a  n a  s z k o -
DE PRZESZŁO 5000 ZŁ.

stacje Sambor. W  zwlązKu z powyż- 
szem wagony bezpośrednie Trnskawiec 
—Kraków, biegnące normalnie przy po 
ciągach 3112/1214/22 dOiączone zosta­
ną w Samborze 16 lipca br. do pociągu 
1216/20. Od;azd z Truskawca o godz. 
5.30. przyjazd do Krakowa o godz. 
21 10.

— Przezorny zlod/ie.i. już w locie 
kradn:e futra. Do mieszkania Benizio- 
na Kriischera. przy ul. Janowskiej 24 
dostał sie złodziei i skradł dwa bufo 
wartości 3.500 zł. — To jest przezor­
ność która już w czasie upałów każe 
się zaonatrzeć przed 30 st mrozami.

— Otwarłem oknem w*frunęło ubra 
nie i 190 zł. p. Michałowi Trudniakowi 
zamieszkałemu przy ul. Łyczakow­
skiej 1. 14. Zdaje sie mus.ała jakaś zło 
dziejska ręka przy tym „cudzie" po­
magać. Tnidniak poniósł szkodę na 
560 zł.

— Nowy „wywiadowca" policyjny. 
MiucMer Ozjasz obywatel kanadyjski, 
zam. we Lwowie przy ul. ś\v Anny 19 
doniós! Policji, że będąc wczoraj w 
dom u modCitwy, w kamienicy w której 
trfeozha, został zaczepiony przez nie­
znanego osobnika który pnzedistawiiw 
szy sie jako wywiadowca policyjny 
zabrał mu portfel z 5 dolarami i zapi­
skami i znikł.

— Strzały posterunkowego osadziły 
włamywaczy na miejscu. Wczorajsze! 
nocy udali się do składu futer przy ul. 
Rułowsikiego l. 5 sami fachowcy a to: 
Frank Leon lat 26, zam. w KuIlParko- 
wie nr. 635, Schoelier Dawid 21-letni 
woanicaO) zam. przy u!. Pan eńskiej 
6. oraz Kulczycki jśfijftn dobrze poli­
cji i sadowi znany obywatel Zamar- 
srynowa. Kiedy po udalej ..robocie" u- 
chodzili z łupem, spostrzegł ich poste­
runkowy, który za uchodzącymi strze 
Uł dwukrotnie, a przytrzymawszy. hup 
odebrał, dobraną zaś tróikę odiurowa- 
diźiił taun. gdzie należy — do aresz­
tów.

— Szewc, który zamiast szyć buty 
— kradnie. Na ulice Jachowie za do­
stał się wczoraj 30-lcłni szewc Win­
ter Zender zam. przy u1 Źródlanej 30. 
z,a kradzież, kieszonkowa na szkodę 
Stanisława Ce.litv, zam. na Batorów- 
ce 1. 297. W aresztach połilcyjinyich zna 
iazta Się również Leśnik Jadwiga, 18- 
l etui a zwolenniczka lekkich obycza­
jów, zam. przy ul. Skiarbkowskiej 43, 
poszukiwaną przez Sąd Okręgoww 
Karny do odbycia kary. dalej Pubir 
Dawid. 29-1 etoi szofer zam. na Klcma- 
rowie, przy ul. Batorego 1. 4 za potra­
c e n i  auitem przechockwa. lS Jetn i oby­
watel bez ząJęcia Blank Abiseh. zam. 
na Kleparowie za usiłowaną kradzież 
kieszonkową, wmeazcie za opilstwo i 
wywołanie awantury Pochmałetiskl 
Klemens lat 37, bez zajęcia 1 miejsca 
zarmeszkania.

==□=■
- f  K°nlturs na zwalczanie wojny 

gazowej. Pomimo wszelkich konferen 
cy j rozbrojeniowych i zapewnień 
państw podpisanych na pakcie Keiloga 
o swojej pokojowoścł, świat nie dowie 
rza zibvtn;o lytm obiecankom i wciąż 
aro,zmyśla o uwolnieniu się od ciężkiej 
zmory wojny gazowe,’, która nie daje 
spać narodom i państwom. Genewska 
komisja Międzynarodowego Czerw. 
Krzyżst na polecenie konferencji Czer­
wonego Krzyża, która odbywała się w 
Brukseli, rozpisała konkurs na zwal­
czanie wojny gazowej. Konkurs jest 
wyposażony w liczne nagrody, z któ- 
rycli najwyższa! wynosi 10.00U franków 
szwajcarskich.

Chodzi w tym wypadku przedewszyst- 
kiern o znalezienie środka, zapomocą 
którego rnożnaby było wykrywać w 
powietrzu obecność takich np. gazów 
trującycn, jak iperyt i inne. — Aparat, 
który będzie wskazywał w powietrzu 
obecność gazów trujących ma być tak 
zbudowany, aby można go było łatwo 
wyrabiać i w wielkich iłościajh. po ta­
niej cenie, wypuszczać masowo na ry­
nek. Komisja, która będzie baaała w y­
nalezione a przedstawiane do konkursu

W  czasie dochodzeń przep.rowadzo- 
nych w bież. miesiącu Przez inspekto­
ra lwowskiej Dyrekcji Poczt i Tele­
grafów p. Aleksandra Nowickiego, 
przeciw kontraktowej kierowniczce 
urzędu pocztowego w Barszczowi- 
cach i Bułym  Kamieniu niejakiej Ka- 
tarizyniie Maśluikównei wyszły na jaw 
poważne nadużycia jakich się dopusz­
czała

0,d dłuższego już czasu Maślukówna 
przywłaszczała sobie pieniądze kaso­
we, a skradzioną gotówkę pokrywała 
nadawanemu przez strony pieniądz,mi 
na PKO., których przekazy zatrzymy­
wała u siebie. Następu e sprzeniewie­
rzała większą znowu gotówkę rów­
nież nadianą na czek, którą pokrywała 
zatrzymanemu przez siebie czekami.

Tajemnicze
W czojajszej nocy, tj. z n.edzieli 7 

brn. na poniedziałek 8 btn. w ul. Toro- 
siewicza 1. 5 zamordowany został 
przez nieznanych sprawców 20-Ietni 
Stanisław Zawidlak false Kozłowski, 
robotnik dzienny, bez stałego miejsca 
zamieszkania, sypiający przygodnie 
pos budowach

Zwłoki denata znaleziono obok sto-

W więzieniu przy ul Kaz.mietzow- 
skiej pozostaje przeszło stu komuni­
stów i więźniów politycznych, którzy 
władzom więziennym nastręczają wic­
ie kłopotu. Nie ma dnia, by Jakiś koniu 
nijstta nie usiłował wywołać awantury, 
bo wszak Rosja musi wiedzieć, że oni 
tu nie próżnują. Wreszcie w dniu 25 
stycznia b. r. kilku komunistów listo­
wało zachęcić całe więzienie do bun­
tu. Mianowicie gdy w tym dniu po • 
sterunkowł mieli odprowadzić Dawida 
Habemiana, Samuela Herbsta i Tobia­
sza Wienera do sądu karnegc i chcieli 
nażołyć im kaganki, komuniści sta­
wili "pór a, gdy mimo to przemocą na­
łożono im okowy, zaczęli wykrzyki­
wać, że ich bija ł mordują i wz3'wać 
pomocy. Skutek był ten, że inni współ 
więźniowie tak znajdujący s !e na prze 
cłiadzce jak i w kaźniacli nodnieśli s,tra 
szny krzyk, tak, że z trudem udało się 
ich uspokoić. Ponowną awanturę w y­
wołali eskortowani wyżej wymienie­
ni na ulicy, siedząc. Już w aucie powo­
dując wielkie zbiegowisko. — Jeden z 
eskortowanych przyznał się, że chodź*

Maśhtkówna sprzeniewierzyła w ten 
sposób 5100 zł.

Dalszemu narażeniu Skarbu na stra­
ty przez malwersacje niesumiennej 
poertmistrzyni — Maślukównej, zapo­
biegł p. inspektor Nowicki. Przepro­
wadzone wspólnie przez Dyrekcję 
Poczt i Telegrafów oraz urząd śled­
czy dochodzenia, u-staliły, że Maśtu- 
ków,na przez szereg miesięcy dopusz­
czała sie karygodnych nadużyć.

Aresztowana Maśluikówma przyzna­
ła się w zupełności do winy uspra­
wiedliwiając sie tern. że do tego do­
prowadziły ją braki kasowe, o któ­
rych jednak nie podaje bliższych im- 
foitmacyj. Maśłukówma pozostaje w a- 
reszcie, a sprawę jej oddano proku­
ratorowi.

nurfarstwe.
su cegieł przygotowanych do budowy 
na dawnej cegielni t. zw. „Filipowie". 
Niewykrycj dotąd sprawcy zadali Ko­
złowskiemu kilka śmiertelnych ran w 
głowę, wskutek czego wyzionął du­
cha

Jak zdołano ustalić, przyczyną mor­
derstwa b y h  zemsta: pościg za spraw,* 
cami zarządzono

ło mi o wywołanie buntu w więzieniu. 
W cbec tych awantur i w obawie, by 
one me powdórzj ly się, zarząd wię­
zienia postanowił przenieść krnąbn.ej- 
szych więźniów*, do innych cel.

Nie noszło to jednak tak łatwo.
Gdy bow iem dozorcy więzienni usi­

łowali wyprowadzić z celi Teodora 
Kubcz.yc,kiego- Ozjasza Sehcchtcra. An 
zelrna Stupę i Mikołaja Kulika, korami 
ści rzucali się na z:emie, wynosili o- 
krzyki a w końcu kopali dozorców, za 
datąc niektórym dozorcom dotkliwe na 
wet obrażenia. I te awantury miały na 
ce!lu zachęcić innych więźniów do 
gwałtu.

W czoraj wszyscy ci komuniści sta­
nęli pr *ed Trybunałem sadu karnego 
oskarżeni o gwałt publiczny,

Do rozprawy wez.wano 31 świad­
ków, a potrwa ona 3 dni.

Prowadzi ją s. o. Zawistowski, o- 
skarża prok. Nowacki, bronią dr Gru­
szkiewicz i dr HeJpern, ’

Oskarżeni wypierają się wszelkiej 
I winy.

MOTORY DIESLA I GAZOWE
Szw ajcarskiej fabryKi 605Pt
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m. na torów żywo oklaskiwało mowę 
proiesora j  jednogłośnie uznało go za 
odpowiedniego ao dalszego zajmowa­
nia katedry na uniwersytecie. Był to 
zdaie sie iedyny profesor, który prze­
szedł przez kizyżowy ocień pytań 
zwycięsko. 11 profesorów odmóv'iło 
kategorycznie prawa komisii egzami­
nacyjnej badania wiedzy i przekonań 
profesorów. Ci natychmiast zostali po­
zbawieni pracy. — Kilku profesorom, 
pomimo ich ustępliwego stanowiska, do 
wiedziono, że nie dość się liczą z „no- 
wjrm porządkiem rzeczy", że nie dość 
nagtnają swe wykłady do zapatrywań 
rządu sowieckiego i ootrzeb proletarja 
tu, Tym pozwolono pozostać na stano­
wiskach, pod warunkiem, że zmienia 
gruntownie swoje poglądy. Wyznaczo­
no dla1 nich specjalną komisię. która 
będzie śledziła daJ-sze ich postępowa­
nie.

FATALNY W FBU CIi STAREGO 
NABOJU.

Stanisławów’. (Teł. wł.) Adam Dro- 
homirecki, syn Bazylego, konduktora 
kolejowego, Zam. przy ud. Zoecklera
1. 14 znalazł wśród starych rupieci na 
bói służący do zatrzymywania pocią. 
gów. ? bawiąc sie mm uderzył weń 
ml ttkiem — wskutek czego nastąpił 
wybuch naboiu. Skutek wybuchu był 
fata iiv. Adam Drohomir ecki doznał 
szeregu dof.kliAvych obrażeń na całem 
ciele oraz silnego n*d\vy.ręze©'a pra­
wej nogi.

ZNOWU ZBRODNIA PODFATENTA.

Stanisławów. (Tb], wl.l Na kolonii 
Mazurskie! obok Uhonnik w powiecie 
tutejszym, powstał pożar w zabudo­
wanych gosp.,id:arsk:ch Franciszko 
Sochańskiego, który przeniósł się aa 
sąsiednie gospodarstwo Tomasza Sa- 
łvka, Pastwą nożaru Dadły diwie sto­
doły i dwie sfaimie wraz z mwenta- 
rzem martwym

Pożar wzniecił naumyślne służący 
Sochańskiego 24-letni Andrzej Tracz, 
który bezpośrednio po dokonaniu 
zbrodniczego czynu zbiegł do Podnie­
ci zar, gdz.e został prztiz organa P. P. 
mięty.

UPH.I A PÓŹNIEJ OKRADLI SW O- 
JEGO „FUNDATORA".

Rohatyn. (Tej. wł.) Tymk-o Bartos 
zamożny rolnik ze wsi Psary w tutej­
szym powiecie, zabawiał się wesoło 
w rohatyńskim szynku • w towarzy­
stwie pięciu znanych w Rohatytnie zło 
dziei.

Po zakończeniu sutej libacji przy­
godni towarzysze oharowali mu się 
odprowadzić e o  do domu. na co Furto* 
chętnie przystał gdyż bał się sam wra 
cać po nocy do domu. Za miastem 
rzucili sie oni na Tymka Fwrtosa a za­
tkawszy mu usta zrabowali pugilares 
z 50 dolarami, kapelusz i parasol, po­
czerń zbiegli pozostawiając „zalanego 
na sztok" Furtosa na drodze.

Niezbyt miał przyjemne Furtos o* 
trzeźwienie, bo oprócz niebardzo orzy 
jeminego „kociofcwiku" zauważył też 
brak pieniędzy- o czem zaraz zawia­
domił policje.

P o le ją  aresztowała dwu sprawców 
w osobach Michała Harasyma i Junkii 
Stożeka, za tirze ma innymi, którzy 
zbiegi' zarządziła pościg, któremu na- 
pewuo uda się schwycić zbiegów*.

Kto chce tnie ,• zapew nioną eyzy- 
steucjp n a  dzień jutrzejszy ,  niech  
leunuje tylko w yroby kri.jow eęo  

jjrzetnyslu.

Z SALI SADOWEJ.

Utiłiiuwli wywołać bunt więźniów

aparaty, ma zwracać przedewszyst- 
kietn uwrage na czułość aparatu w wy 
madiku obecności gazów trujących w 
powietrzu. — Uczestnicy konkursu ma 
;'ą przedstawić swoie Drace najdalel 
do dnia1 31 grudnia 1930 r.” sekretaria­
towi Miedizynarodow*e.i Komisji Gzer- 
wmnego Krzyża w Genewie. Adres i na 
zwisko wynalazcy mają być orzesłane 
w dobrze zapieczętow^anej kopercie. _  
Na kopercie, oprócz motta, ma być wrv 
p«saae stwjerdzenie, pod słowem hono­
ru, że praca danej osoby jest je j praca 
oryginalna, własnym wynalazkiem, a 
me innnei osoby . W  korespedecj dopu 
szczale są języki: francuski, angielski, 
niemiecki i włoski 

+  Egzaminowanie profesorów uni­
wersytetu. Zgodnie z zapowiedzią 
• czystki" w szeregach profesorów un!

| wersytetów’ sowdeoKich, soeciaina ko­
misja, złożona ze studentówi i przedsta 
wlcieli robotników rozpoczęła prace 
nad „przeegzaminowaniem" profeso­
rów. Na pierwszy ogień poszedł uni­
wersytet letiingradzki, najstarszy w 
Rosji, gdyż założony jeszcze za cza- 
sów Piotra Wielkiego. Komisja studen- 
Siko-rcbotnicza zasiadła wygodnie na 
krzesłach, a profesorzy jeden po dru­
gim składali egzaminy ze swych stu- 
d.ów i przekonań politycznych. Profe­
sor Niemiłow' „zdał egzamin" cum taju- 
de. SpTyfcny uczony wypowiedział dłu­
gą pi elekcję o tern. jak teora  Marksa 
oddziaływa zbawiennie na wszystkie 
gałęzie wiedzy. Niemów dow,ódl swym 
słuchaczom, że gdyby me było Mar­
ksa, wiele gałęzi wiedzy byłoby poprc 
stu me dopomyślenia. Audyto^um egza-
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Mężczyźni 
a inteligentne kobiety.

.
Kwestia: „czy mężczyźni lubią in- 

tsFgentine kobiety?" pozostaje wciąż 
czwarta. Mężczyźni chętoi e udzielają 
na to py+ainie wynraaiąoej odoowieazl 
kobiety zaś zazwyczaj twierdza że in 
te.igencja kobiety nie jest bynajmniej 
watorem, zdobywającym sympatię 

mężczyzn. Interesujący dwugłos Mas­
ce'a Rrevost‘a i Andre Mauirois zamie­
szcza jędrno z Pism francuskich, druku 
łące ankietę na powyższy temat.

Prevost twierdzi: „Mężczyźni wy­
bitnie imciiiigmtat uważają kobiety in­
teligentne za pewien rodzą u, mężazy- 
zny. Uczucia ich względem takich ko­
biet zupełnie podobne są do uczuć, ja­
kie żywi mężczyzna do bliźnich tej sa 
mej pici: podziw, lekceważenie, nie­
kiedy zazdrość. Nigdy zaś miłość. Na­
tomiast mężczyźni mato inteligentni 
obawiają się inteligentnych kobiet iak 
ognia. Nieraz poaiziwiają je, lecz ni­
gdy piawie nie rozumieją".

Andre Maunois skreśla na ten temat 
ca-o stiuuijurn: „Mnie jako pisarza in­
teresuje intelekt tak, jak interesował­
by skomplikowany mechanizm, które­
go każde kółko chciałbym poznać. 
Jego odruchy, jego funkcje są dla 
mnie przedmiotem obserwacji. Kobie­
tą praoująco zawodowo, może być 
bardzo zdolna, a mimo to nie chce za­
tracić swej kobiecości. Mógłbym na 
ten temat przytoczyć wiele nrzykła* 
dów. B j rom — jak wiadomo — żadał, 
by kob;eta była dość inteligentna, by 
go zrozumieć, lecz nie tyle inteligen­
tna, by go krytykować. Może w tern 
właśnie twierdzeniu tkwi pewna słu­
szność. Kobieta najbardziej nęci tern, 
co w niej jest nieznanego, a co znika 
'z chwilą, gdy uipodabia się do mężczy 
zny, staiąc wspólnie z nim przy je­
dnym warsztacie pracy. Mimo to je­
dnak wszystkie kobiety powinny pra­
cować. nawet te. którym majątek albo 
dochody męża nozwalaią nrowadizić 
beztroskie ży cc. Bowiem praca zawo 
dowa Jest najleoszem lekarstwem na 
nudy i na niebezpieozne mrzonki któ­
re powodują w małżeństwie rozdźwię 
ki. a często doprowadzają do rozła­
mu".

Politia maska — 
jest zbyteczna.

Na światowym kongresie kobiet w 
Berlinie najoryginalniejszą postacią, ou 
dzącą ogólne zaciekawienie, była nam 
Maty S. Allen, kobiecy konstabl an­
gielski, która w pełnym uniformie po­
licyjnym, stawała na widowtn przed de 
legatkami wszystkich krajów.
Pani Allen występowała mocno w o- 
brorae prawa kobiet zdobywania siano 
w*sk nie tylko wewnętrznych w poli­
cji, ale i na placówkach publicznych, 
mianowicie w służbie na ulicy.

Pani Allen mówiła:
„Właśnie tylko w służbie zewnęitrz- 

nei kobieta może wykazać całkowitą 
pożyteczność swoją. Nie będę mówiła 
w tej chwili o kierowaniu ruchem uli­
cznym.. której to pracy kobieta podoła 
z równą łatwością jak i mężczyzna, 
ale chciałabym wskazać na pożytej 
działalności kobiet policjantek w służ­
bie porządku, a także w dziedzinie kry 
minalistyki.

Z wielu stron zarzucają nam, kobie­
tom, że już sama budowa fizyczna 
nasza delikatność, powiedzmy, czasa­
mi i piękność, stawiać nam mają prze 
szkody w drodze do uzyskania takich 
stanowisk.

Są to poglądy z gruntu fałszywe 1 
błędne. i •

Rzecz naturalna że do służby zew­
nętrznej nrleży brać kobiety o silnej 
budów,e i znpełme zdrowe. Dzięki bok 
■owi i nilu diiTsu korweta i w tej dzie­

dzinie zastąp i może z zunełnem powo 
dzeniem mężczyznę. Taka wyćwiczo- 
na w sportach policjantka da sobie za­
wsze rady z największym drabem i a- 
waniurnikiem. Na pięść odpowie pię­
ścią, na rewolwer rewolwerem.

Z własnej praktyki stwierdziłam, że 
kobieta policjantka ma wyższość pod 
oewujnm wziględpim nad mężczyzną po 
'icjantem. Oro, gdy przychodzi do a- 
wantury i na placu pojawia się kopiera 
policjantka, awanturnicy zachowują 
sfję wobec niej zupełnie inaczej, niż wo 
bec policjantów. Nawet największy 
gbur, -tajsroższy bandyta zachowuje 
się daleko grzeczniej z policiantką. niż 
z policiantem. Już sam widok kobiety 
działa na awanturników uspokaja co. 
Przyttm kobieta ma zawsze t>ew'en 
wpływ moralny na najgorszego nawet 
mężczyznę i może go w całości wyzy j 
skać w sprawach swego resortu. Mo­
głabym pannom przytoczyć setki, me 
dziesiątki przykładów, kiedy słynni 
nożowcy i bandyci zachowywali się 
wobec rnrne jak baranki, iak małe 
dzieci. i

U nas w Anglj? pojecie gentlemana 
jest tak głęboKo zakorzenione w męż

Nowe automobilowe
Na torze samochodowym w BrooklaticL i 

miody j  utalentowany zawodnik Kaye Don 
na maszynie 4-litrow ej 12-cylidrowej Sun ■' 
beatn pobił szereg rekordów światowych, 
uzyskując na 1 milę ang. ze siująeego star . 
tu szybkość przeciętną 102-170 km na go- ' 
dzinę, na 1 km. ze stojącego startu 218.802 I 
km. na godz. na 1 milę ang„ z rozbiegiem

Na meczu lekkoatletycznym  z Rumunią, I 
który odbędzie się w najbliższą sobotę we 
Lwowie. Polskę i eprezentować będą na- j 
ttępujący zaw odnicy: 100 ni : Szenajrh i |
Czyż, 200 m : Szenajch i Guiech. (rez. Ple 
chooKij, 400: Gniech i Kostrzewski '.rez. j 
P iechocki), 800 m; Kostrzewski i Żuber ; 
(rez. Jaw orski), 150u m : Pctkiew icz i J a ­
worski; 5 i 10 km .: Saw aryn i Petkie- 
wtcz, skok w w yż: Lo-kajskj i Trojanow ski,

PIŁKARSTW O. 1

Ja k  wygląda obecnie tabela ligow a?
Po meczach niedzieli ostatniej tabela roz­
gryw ek o m istrzostwo Ligi ptzedstawia 
s,ę w sposób następujący; 1) W arta gier
12, pkt. 16, bram ea 33:19, 2j W isła gier 11 
pkt. 15, brameK 33:20, 3) LK S. gier 11, piki. 
14, bramek 18 17, 4) Cracovia gier 12, pkt.
13, bram es 2 3 :1 7, 5) Czarni gier 9. pkt. 11, 
bramek 29:21, o) Garbarnia gier 11, pkt. 
11, bram ek 28:26, 7) Legja gier 12. pkt. 11 
bramek 18:18, 8) W arszaw ianka gier 10, 
piat. 10, bram ek 16:14, 9J Ruch gier 10, 
pkt.' 10, DrameK 17:20, 10) Pogoń gier 11, 
pkt. 9, bramek 23:23. 1 1) 1FC. gier 10, pkt.
9, bramek 12:19, 12) . uiyści g,er 11, pkt.
8, bram ek 14;27, 139 Polonia gier l i .  pKt 
5, bramek 19:33.

LEKKA A TLETYKA

Doskonale wyniki Petkiooicza w Anglii. 
Petikiewicz bral udział jako jedyny Polak 
w zawodach lekkoatletycznych o mistrzo­
stw o Anglji, które są rok rocznie rew ją 
najlepszych zawodniaow Łuropy. Dosko­
nały biegacz W arszaw ianki me zawiódł po 
kłaaanych w rim nadzieji, zw yciężając w 
przedbiegu na 1 milę ang. (1609 m!) w  cza j 
sie 4:24, oraz przycnodząc jako aragi. mi- j 
mo barazo silnej konkurencji w biegu na 
4 mile o 5 sek. zaledwie za Anglikiem b e - 
aversem  1 bijąc szereg doskonałych awo 
dników zagranicznych. Czas Petkiew i- 
cza 19:54

Znakomity rekord Jaoonkl tlitorai. 200 m. 
w 24. 7sek. Znana zawodniczka japońska 
Hi-omi, któta odniosła szereg sukcesów 
na międzynarodowych zawodach kobie­
cych w Góteborgu oraz na zeszłorocznej 
Olimpiadzie, ustanowiła ostatnio niepraw­
dopodobnie wprost brzm iąey rekord św ia­
towy na 200 m. w czasie 24.7 sek. Wynik 
pow yższy, niezły nawet w Konkurencji 
męskiej, jest w ręcz znakomity dla kobiety 
i naw et w yw ołał w związku z jego zatwier 
dzeniem liczne wątpliw ości co do sw ej au­
tentyczności. W obec jednak nadzw yczaj 
skrupulatnego i dokładnego protokółu z za 
wodów, wynik został ostatecznie uznany 
jako rertord św iatow y, stanow iąc w ten 
sposób jeden z najcenniejszych wyników 
lewkiej atletyki kobiecej.

Po lekkoatletycznych mistrzostwach Pol­
ski. W pipirktacji ogólnej na pierwszem miej

czyznach. że kobieta policjantka ma na 
der ułatwione zadanie. Mam wrażenie, 
że i w innych krajach nie jest gorzej.

Ale nie na tem knńczą się role ko­
biety policjantki. — Proszę ho tylko 
wziąć pod uwagę tragedie, powstające 
na He zazdrości.

W  tych wj*paakaob interwencja ko- 
biety-policjantki sprawia wprost cuda. 
Ileż po jest wj padków kryminalnych, 
gdzie kobieta może zażegnać najstra­
szniejsze tragedje i doprowadzić życie 
do normy tam, gdzie policjant wystą­
piłby tylko z martwą literą prawa.

Zapytam szanowne audytorium, dla 
czego kobiety w roli szp:egów spełnia­
ją najwięcej i najtrudniejszych zadań 
zupełnie zadowalająco? Oto dlatego, 
że są one w stanie wykorzystać naj­
lepiej wszystkie słabostki ludzkie. — 
Wszystkie te właściwości duszy kobie 
cej oddają i kobiecie policjantce nieoce 
nione usługi".

Pani Allen zakończyła swa prelek­
cję twierdzeniem, że pobcia męska jest 
zupełnie zbyteczna. Czy tak jest, niech 
lej na to odpoy iedza mężczyźni- poli­
cjanci.

rekordy światowe.
(lance) 220.411 km. na godzinę, w reszcie 
na 1 Km. ze startu lotnego 226.832 km. na 
godzinę. Z rekordów powyższych najtru­
dniejszym do pobicia był wynik na 1 milę, 
startu stojącego, ustanowiony przed 3 laty 
przeszło przez P arry  Thomasa obecnie już 
nieżyjącego. P arry  Thomas osiągnął w ów ­
czas szybkość 159 212 km. na godz.

skok w dal: Nowak i Sikorski, tyczka: 
Adamczak i W ieczorek, dysk: Baran i 
Górski (rez. Ifaljasz), kula: Heljasz i Gór­
ski (rez. Baran), oszczep : Dobrowolski i 
Bucnała 110 przez plotki: Trojanow ski j 
Zajusz, 4lX‘ m, przez płotki: Kostrzewski i 
Irojanow ski, sztaieta 4X 100 w składzie 
Szenajch. Czyż, Piechocki i Sikorski. 4 X  
4U0: Kostrzewski, Gniech. Piechocki i 2u- 
Dei.

=  0 =

sou AZS (W arszaw a) 37 pkU; na dragjem  
Polonia 34 pkt., 3) AZS. (Poznań) 15 p k t .
4) W arszaw ianka i W arta po 14 pkt., 5)
3 pułk saperów  —  Wilno 7 pkt., 6) AZS 
Lwów. Sokół Bydgoszcz Pogoń (Lwów) i 
A ZS. Wilno po 3 piet.. 7) Stadion (Król. Hu 
ta) i Roździeń Szopienice po 2 pkt Pmm- 
tacja o „Łucznika" prof. Wittiga. pc. 4 la­
tach przedstawia się następująco: 1) AZS. 
W arszaw a 252 pkt. 2) Polonia 245 pkt. 3) 
W arszaw ianka 80 pkt.. 4) W arta 58 pkt.,
6) Pogoń 40 pkt., 7) Cracovia 31 pkt.

TENN1S.

Jędrzejow ska i M arszev.ski mistrzami 
Poznania, W  turnieju tenisowym o mistrzo 
stwo Poznania z udziałem graczy rumuń­
skich pierwsze m iejsce w grze pojedyn­
czej panów zajął warszawianin W arszew­
ski. bijąc Rumuna B atera  7:5, 6 :3, 6 :3 . 
W  singlu pań Jędrzejow ska zw yciężyła 
W arnecką 6 :2  i 6: i ,  W ooubie panów pa­
ra W armiński i Tłoczyński zw yciężyła w 
finale Lotha i M arszew skjego 9:7 , 10:8, 
6 :0. W  double mieszanem w ygrała pata 
Jędrzejow ska i Stolarow , bijąc w finale ! 
parę rodzeństw a W arm ińskich 6 :1 , 6 :1 . 
W zawodach o m istrzostwo W ielkopolski , 
Jed  zejuw ska zw yciężyła w finale Rumun­
kę C aracastea 6:1 6 :0 , a do finału w siu­
siu panów doszli Fuerster i Bater.

K O LA R STW O .

Przed kolap6kiemi mistrzostwami Euro­
py. W  połowie lipca w Zurychu rozegrane 
zostaną torow e m istrzostwa kolarskie Eu­
ropy. w których wezmą udział najlepsi 
sprinterzy stayerzy św iata. Zawody roze­
grane zostaną, jak zwykle oddzielnie w ka 
tegorjach amatorów i zawodow ców, Jedno 
cześnie rozegrane zostań? m istrzostw a szo 
sowe. Do najgroźniejszych zawodników 
na torze należeć nęcą Mirhard 1 Faueheux 
(Francja), Falck-H anseo (D anja), M ;skops 
i M azairac (Holandja), Degrueve (B L g ja ). 
Na szosie kandydatami do tytułu mistrzów 
skiego są B eig  Ronsse Bidot (F ancia), 
Hansen, zeszłoroczny m istrz olimpijski (D a 
nja). Binda, Negrini, Piem ontesi (W iochy), 
buter (Szw ajcarja ), w reszcit Frantz (Lu- 
jcemburg) zeszłoroczny zw ycięzca Tour 
de France, który je s t jednocześnie mi­
strzem sprinterowskim Luxemburga. Kto be 
dzie reprezentow ał Polskę, jeszcze niewia

domr Drawdopodobnle jednak Szam otań? 
torze, o biegu szosow vm  zaś zadecyduj® 
szosowe m istrzostw a Polski,

ROZMAITOŚCI
Nowy zarząd AZS w arsz. Nadzw. w al­

ne zgromadzenie AZS-u w ybrało zarząd 
n astęp u jący  prezes —  J .  Czertńakow ski, 
w icep .ezes!: W . Stronczyński i H. Niezabi­
tow ska sek retarz : T . L ink, skarbnik J 
Chęciński; gospodarz: K. Żebrow ski; refe­
rentka spraw kobiecych : J  Gordziałkow- 
sk a ; członkow ie: J .  Daszewski. T . Ada-
mowski i J .  Gostyński.
Małżeństwo dwojga Olimpijczyków. Przed 

kilku dniami odbył się w Paryżu ślub pa­
ry m istrzow skiej łyżw iarzy, która dwukro­
tnie reprezentow ała Francję  na Olimpia 

zie. a mianowicie p. Jo ly  z p. B i unetem. 
U roczystość ślubna zgromadziła licznych 
sportow ców

Katijofnn.
Wtoreu, 9 czerwca.

Warszcwa. (1385) 12.05: Muzyka
płyt gramofonowych. — 16.30: h Pro­
gram dla dzieci. — 18: Korcert muzy­
ki lekkiej.

Kraków. (312) 17.25: „Wykład radjo 
techniczny" wygł. prof. dr W. W il­
kosz.

Poznań. (334) 1S.50: „Aida" opert 
Verdilego. — 23.15: Muzyka taneczna 
z kawiarni „Esp'anada‘‘.

Katowice. (408) 19: Rozmaitości.
Wilno. (385) 19: „Kącik dla panów" 

wygł. W. Małkowski.
Paryż. (1744) 21.35: Koncert symfo­

niczny.
Medjolan (504) 20.30: „Traviata“ 0- 

ptra Vcrdi‘ego.
Ryga. (528) 19' Koncert symfoniczny.
Huizen. (1852) 18.40: Koncert sym­

foniczny.
Berlin. (475) 20: „Uokus Pokus" słu­

chowisko Goetza.
Langenberg. (462) 20.15: „Brat mar­

notrawny" komedia Wl!de‘ą
Wrocław. (321) 21: Recital fortepia­

nowy Boiłona.
Sroaa, 10 czerw ca.

W arszaw a (1385). 12: Transm isja z uro­
czystego posiedzenia R ad j głów nej Kółek 
ro ln iczy ch ..—  16.30: Muzyka płyt gramo­
fonowych. —  18; Koncert popularny. — 
20.30: Koncert solistów.

Kraków (312). 17.25: P o lsk c  a Finlan­
dia" wygi- R. Gajda. —  20.30: Koncert wie 
czorny. — 2 1 3 0 :  „Zaloty w iejsk ie" Domi­
nika. —  22.45: Transm isja muzyki lekkie: 
z restauracji „PavLllon". ,

Poznań t-334). 18: K oncert popołudniowy, 
— 20.30: Koncert muzyki lekkiej. — 23: 
Muzyka lekka z pałacu dancingowego 

Muchy"
Katowice (408). ,9 .2 0 : „O monetach pol­

skich", wvgl. dr. Chrzar owski,
Wilno (385). 17.20: ..Kino jako w spół­

czynnik cyw ilizacji", wygł. L. Szeligów - 
ski. —  18: Transm isja koncertu z kawiarni 
Sztralla

Praga (343). 19.05; Koncert Filha-monji- 
czeskie.i

R : ga (528). 19: Końce, t symfoniczny-
Londyn (358). 21.15. W eis mówi o p o ­

koju światowym. —  21.50: Koncert londyń 
skiei orkiestry kam eralnej.

Huizen (1852), 18.10: Oratorium „Eliasz" 
Mendelsohna.

LipsK (361). 20. W ieczór symfonii kla­
sycznej. :

F rankfurt (421). 20.15: Koncert symfoni­
czny.

W iedeń (519). 21.05: Recital wioloncze­
low y Buxbauma.

Kronika sianisła wowska.
Święto Stanów Zjednoczonych. W

dniu 4 liipca br, jako w 153-letnią ro­
cznicę niepodległości Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej odprawio­
ne zostały w Stanisławowie uroczyste 
nabożeństwa w kolegiacie rzrm. kat., 
w kościele ormiańskim, w gr. kat. cer­
kwi i w; tempium. orzy udziale repre­
zentantów władz i społeczeństw? — 
Dma poprzedniego wieczorem odegra­
ły orkiestry capstrzyk, a miasto zo­
stało oflagowani Organizacje społe- 
ozno-humanitarnc, wysrały depesze gra 
ituiacyine dla Prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych Hoowera na rece posła 
Steetsona w Warszawie. W  podobny 
sposób obchodzono powyższa uroczy­
stość w Kołomyj) i Stryju.

S p o r t

Przed metzem lekkoatietycz. Rumunja-Poiska.
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MA HARCERSKIM SZLAKU
RoK 1. Nr. 7.

Zloty.
Wielkie święto harcerskie — Zlot na­

rodowy rozpocznie się za parę dni. Na 
v ielkie pola pod Poznaniem zjadą dru­
żyny całej Polska w szarych mundur- 
durkach i zapełnią wybrzeże W arty 
ostkami namiotów. Wedle obliczeń bę­
dą.© nas około 10 000, nie licząc gości 
zagranicznych, i

Zlot narcerski roe ma charakteru zja 
zdu. Oficjalno •wystąpienia ograniczają 
się ao miiiimum; Zlot to wielkie święto 
radosnej pracy, święto przyjaźni i bra 
łeretwa.. Obóz harcerski iawet w d nu 
otwarcia nie będzie wyglądać urzędo­
wo. W szyscy mają się cieszyć i śmiać 
przez dziewięć dni Zlotu od gości do 
wilczaków“ Bo śmiech i hum or to naj­

wybitniejsze cechy życia harcerza.
Nazwa Zlotu zapożyczona od Soko­

łów nie oddaje ściśle jego charakteru 
— lepiej odpowiada pojęciu wielkiego 
obozu harcerskiego angielski wyraz 
„ Jamboree" ( bigos). Bo nasze zjazdy 
narodowe umieją pogodzić smak i ze*, 
wnetrzna estetykę z zupełną swoboda. 
To co zdziwi nie jednego z oglądają­
cych w Poznaniu teren obozu, liczne 
ozdloby, masztty, estetyczne urządzę-, 
nia klombinków przed namiotami i wy 
goda oparta na samowystarczalności 
jest cechą każdego obozu harcerskiego 
i nie ma nigdy charakteru reprezenta'- 
cyinego.

II Zlot narodowy nie jest, jak już sa­
ma nazwa wskazuje, pierwszym współ 
nym wystąpieniem całego Harcerstwa; 
jeszcze przed tem odbyło się kilka Zlo­
tów. z których naprawdę lszy był w 
w 19.13 roku. - - ►■
' Początkowo Lwów był środowi­
skom grupniacem najlepsze siły har­
cerskie, potem, po odzyskaniu niepo­
dległości centrum ruchu przeniosło sie 
do stolicy.' I wtedy rozesłano wici na 
I-szy Zlot na rodowy 1924 (3-ci z ko­
lei).

Na wielkich polach Siękierkowskich 
pod W arszawą rozsiadło S'ę wielkie 
miasto namiotów, a nad n:m szumiała 
chmura proporców i proporczyków z 
wielkim namiotem na środku, gdzie 
powiewały proporce wszystkich naro­
dowości goszczących w obozie. A nad 
tem miastem rozsiadł się śmiech wy« 
zieralący z każdezo zakątka. Kto 
wszedł na teren obozu musiał się u~ 
śmiać, bo radość biła z każdej twarzy, 
ł wesoła Warszawa nigdy może nie 
słyszała tyle szczerego śmiechu, jak 
wtedy. W szyscy się cieszyli od Maje­
statu Rzeczypospolitej — Prezydenta 
Państwa, do małego nic nie znaczące­
go dzieciaka. Głowa Państwa Siadała 
z nami przy ognisku i śmiała się ra­
zem z nami.

Jedtziemy na Zlot. Każdy wiezie w 
sercu wiele radości; aby jej użyczyć 
wszystkim napotykanym, ażeby ją zło 
żyć na wspólny stos, który wyouchnie 
wielkim płomieirem śmiechu aż cała 
Polska się uśmiechnie.

Mar. J .

Z vryoawnictw.
„Wiadomości harcerskie*' nr. 3 za- 
ieszczają odpowiedź, skreśloną przez 
. Kostrzewską na dziecinnie bezmyśl 

artykuł p. Alberti w „Świecie ko- 
5cym“, dopatrujący się w harcer- 
,vie jedynie przedmurza miHitaryzmu, 
óry grozi pokojowi świata. W ie- 
em się p. Kostrzewską myli. Oto na- 
wno w szeregach kobiet patrjotek 
sdy w żadnej potrzebie nie -potka 
i wielbicielki wypujarego pacyfizmu.

Zbiór sygnałów harcerskich i mar­
szów na trąbkę'*, zebranych i częścio­
wo ułożonych przez dha J . Kwiatkow­
skiego, dyrygenta Chóru harcerskiego,

■jest wydawnictwem, którego brak da­
wał się doikiiw:e odczuć. Zbiorek 
przedstawia się pod każdym względem 
nienagannie. (r)

Harcerstwo w Państwie.
Zaroi się Pouiań we czwartek nai 

bliższy od haicerzy, którzy z całej 
Rzeczypospolitej, jak długa i szeroka, 
przybędą na zlot. aby policzyć swe si­
ły. ukazać plon swej powszechnej, or­
ganika,ryjnej pnący zestrzelić serca 
młocie przy jednem płomiermem ogni­
sku ukochanej id&ji.

Harcerstwo organizuje pion moral­
ny w duszy młodego chłopca i dziew­
częcia polskiego; stwarza zasób war- 
tośra, przedewszystkiem, etycznych 
które nadaią swoiste znamię charak­
terom, wyróżniają je  nawskróś dodat­
nio, pozytywnie wśród przeciętnej sza­
rzyzny, niedorozwoju i słabości twór- 
czemi pierwiastkami woli, radości, sta­
nowczości bezinteresownej ofiarności i 
ideowosci, gotowości i zamiłowania do 
konkretnego, realnego czynu. Harcer­
stwo przez świadome orgamzowanie 
tych właściwości — staje się potęż­
nym czynnrkiem wychowania uzupeł­
niając pożytecznie szkołę i prace przy 
sposobienia wojskowego. Znaczenie te­
go czynnika wychowawczego polega 
przeidewszystkiem na trwałości, na 
nienrzemiialności — rzec można — 
cech harcerskich: kto za młodu prze­
szedł przez drużynę harcerską, kto za 
młodu ideałem harcerskim orzepoił 
swe myśli i uczucia — ten już całe 
życie harcerzem pozostanie, to zna­
czy że wobec zjawisk życia zbiorowe 
go stosunek swó.i układać będzie na! 
tych zdrowych i twórczych zasadach, 
które rzeźbiły jego młodzieńczą oso­
bowość.

Niepoti zeoa zaś bliżej tłumaczyć, jak 
niezbędnym jest pielęgnowanie zasad 
harcerskich w odrodzonem Daftstwie. 
Jak  w okresie niewoli, w odróżnieniu 
znamienmeni od ruchu skautowego mło 
dzieży państw niepodległych moralne 
właściwości harcerstwa polskiego słu­
żyły w istocie przedewszystkiem spo­
sobieniu młodego pokolenia do pracy 
nad urzeczywistnieniem naczebiej dla

wszystkich Polakow ileji niepodległo­
ści — tak dzisiaj, gdy cel t e j  został 
osiągnięty, harcerska kuźnicą w^rcho- 
wawcza w istocie swej najgłębszej nał 
ściślej musi być związana z celami pań 
stwowego rozwoju, z potęgą I mocar­
stwowemu interesami Państwa.

Nie wolno nam dzisiaj — dlatego, że 
mamy już wolne państwa — rozlu­
źniać węzłów harcerskiej Kie ii z ideją 
i  celami naństwowemi. czynić z harcer 
stwa rniedzynarodówkowpgo, oschłego 
w swym zewnętrznym typie szablonu. 
T3k jak najgłębszym motorem ideo­
wym w genezie i w pierwszych latach 
harcerstwa #' czasach zaborczych — 
była przedewszystkiem Idea niepodle­
głości, tak dzisiaj harcerstwo musi być 
w istocie swej przedewszystkiem jed­
nym z walnych w dziedzinie swego dzia 
łania, siników i funkcyj nracy państw.; 
kształcenie woli, stanowczość, ofiar­
ność, gotowość do czynu, to wszystko 
musi być w harcestwie organizowane 
przedewszystkiem pod kątem widze­
nia służby d'a Państwa. Harcerstwo 
ma być w długim łańcuchu wysiłków 
państwowo-twórczych jednem z kapi­
talnych ogniw, moralnych głównie; bu 
dować w duszach ; myślach młodych 
najgłębsze przywiązanie do Państwa, 
zapalać serca radością, duma i szczę­
ściem. jakiem jest posiadanie Państwa, 
tworzyć postawę moralną, zdodna za­
wsze ! wszędzie to Państwo w jego 
mocy utrwalać, w obrotne jego piersi 
nastawiać, oto istota harcerskiego pro 
gramu w niepodległej Rzeczypospoli­
tej.

I dlatego 'dziś, gdy oczy wszystkich 
harcerzy zwrócone są ku Poznaniowi 
godteł się o +ym ideale harcerstwa w 
Państwie wspomnieć, jako o sztanda­
rze, pod którym zlot wielkopolski wi­
nien się karnie skupić i pod którego 

i dumnie rozpostarłem skrzydłem kro- 
! czyć winien w  iasną przyszłość. 

= □ =

ZD2JSLAW KWIECIŃSKI.

0 teatrze harcerskim,
W  ostatnich czasach spotkać się mo 

żna z dość ozęstem przeciwstawie­
niem teatru zawodowego — teatrowi 
t . zw. ludowemu tnie uznajemy na- 
'0 ty :' amatorski!). Przede wszyst-
k em wyjaśnienie terminu: „Ludowy 
(ęnniinu. który bardzo często przywo­
dzi na myśl fałszywe — biorąc z na­
szego stanowiska — skojarzenia aso­
cjacje. Przymiotnik „ludowy** nie zua- 
ery wca’0 . że teaitr mianem tem okre­
ślony, przeznaczony iest jedynie d̂ a 
■ludu wiejskiego, dla chłopów. < Pod 
określehem teatru lutdowego. rozu­
mieć na’eży każdy tcat.r niezawodo­
wy, będący wyfworem i własnością 
pewne} grupy społecznej, zawodowej 
czy kulturalnej (inaczej „teatr gro­
madzki"). Podział nasz zatem teatru 
wogó’e, przedstawiać sie będzie na­
stępująco; Z iednej strony mamy te­
atr zawodowy- z przeciwnej — ludo­
wy. Ten zaś obejmuje teatry; szkol­
ny. żołniersuL sotołt, robotniczy, wiej 
ski i inne. Z teatr u Zaś szkolnego wy­

odrębnił się teatr han cer ski.
Umyślnie zatrzymaliśmy się na po­

czątku ar.tyfcuiłu nad podziałem teatru 
na zawodowy i ludowy, a później po­
świecimy więcej miejsca zagadnieniu 
teatru szkolnego'., a to z dwóch .powo­
dów: 1. Chcieliiiśmy sceniczne poczy­
nania harcerskie włączyć do odpo­
wiedniej grupy. 2. Prawne wszystko, 
co powiemy o teatrze szkolnym, do­
tyczy i sceny harcerskiej, gdyż teatr 
ten— jak już wspomniano — wyrósł 
ze środowiska szkolnego.
Pewne specyficzne oeiahy teatru har­
cerskiego omówimy osobno.

*  #  *

Nieprzeparta dążność oziowiaka, do 
wyrażania niektórych swych wewnę­
trznych procesów i wailk w tornń" 
widowiskowo - teatralne:, zauważać 
się daje już u dzieci, Wszeiuoe żaba* 
w y dziecinne, w oka i matkę, w „pań­
stwo" nauczyciela, kupca wojaka I 
m e . maja bardzo wyraźny c im  aktet 
teacrainy i msceo,«acyiny. Dż&cclcft tft

doskonały insceuizatar. Z drohnycli. 
trafnie jedmak zaobserwowanych szczc 

gołów życia codziennego, układa bar­
wną. często słaneczinic uśmiechnięta, 
rzadziej zaś ponurą, pełną „niegrzecz­
nych" istot, całość W idowiskową, W  
wieku późniejszym nie opuszcza nas 
zazwyczaj pragnienie wyrażenia się i 
wypowiedzenia na deskach scenicz­
nych; u niektórych osobników raczej 
potęguje się, wzrasta. Dążność tę za­
uważono już dawno i odpowiednio 
wyzyskano, urządzając teatry diła 
dzieci i młodzieży. W Polsce — jak 
wiadomo — wielkie zasługi położył 
na tem polu Bt. Konarski i zakon Pija­
rów. — Teatr szkolny, jaszcze przed 
wielka wojna, rozwinął sie bardzo w 
Niemczech i Rosji, dochodząc do nie­
zmiennie ciekawych rezultatów. Boga­
ta ta literatura, która wytworzyła sie 
około tego zagadnienia, dale nam po­
znać jakie znaczenie przywiązuje się 
do tych poczynań. Bardzo instirukty- 
wme są dwie książki, wydane w r. 
1925: 1. Jugema und Biihme Im Auftra- 
ge des Zemtral - Iristrtuits fiir Erziehumg 
und Luter: bbt. Wydali L. Paillat i H, 
Lebede. Wrocław. 2. Montz Max: Die 
neue Laienbuhtie Lipsk. Przy urządza 
niu teatru harcerskiego znajomość 
tych dzieł odda nieocenione usługi. — 
Do dwa liny i przye:esie pod nowoży­
tny teatr szkolny w Polsce, dał. zmar­
ły niedawno. Lucjusz Komarnicki. Je ­
go książka: „Teatr szkolny*', jest piet 
wszem ł dotychczas jedynem dziełem 
w poiskiem piśmiennictwie teairolo- 

g'canem. które w sposób naukowy, w 
oparciu ną kilkudziesięciu ekspery­
mentach scenicznych, wyjaśnia ogól­
ne założenia, teorję i podstawy ideolo 
giczine teatru szkolne,>zo. Komarmcki, 
pierwszy w Polsce, wypowiedział się 
jasno i wyraźnie przeciwko dotych­
czasowemu teatrowi dła szkoły, czy 
teatrowi w szkole. Za jedynie upra­
wniony do życia i za prawdziwie, wy 
chowiawczy, uznał teatr szkolny. Zda- 
waćby się mogło, że me zachodzi tu 
żadna zasadnicza różnica. ’ecz, że sa 
tu tylko trzy bliskoznaczne określe­
nia. Tymczasem różnica jest istotna. 
Dawniej urządizano teatr w szkole czy 
teatr dra szkoły. Sprowadzano grunpę 
aktorów i kazano im odgrywać przed 
zgromadzona młodzieżą, mniej lut 
więcei udane — przeważnie ckliwe ł 
nudno moralizatorskie — sztuczki te­
atralne; czasami znów, prowadzono 
młodzież do teatru zawodowego na 
jakieś wielce budujące widowisko.

W  teatrze szkolnym aktoram5 sa 
uczniowie; sami obmyślają całość 
przedstawiania, aż do najdrobniej­
szych szczegółów — oczywiście pod 
baioznem okiem nauczyciela - reżyse­
ra, Gra się p-zeważnie rzeczy, wclio- 
dizace w skład lektury szkolnej i po­
sługuje sie w zmacanej mierze samo­
dzielna inscenizacją. Widzami teafru 
szkolnego są główinie uczniowie, ko- 
'edzy wykonawców’; wwkliuozono obc 
cność, pełnych zachwytu nad brałsn- 
kami i wnukami. ciołek i babek. Po 
przedstawieniu następuję dyskusja rr- 
eenzyjna nad wysławieniem, .ujęciem 
reżyserskiem i wykonaniem działa. 
Teatr szkolmy w ten sposób pomywa­
ny, posiada wielka wartość wychowa 
wczą. tworzy nowo sposoby własnct 
sw'oistei wypowiedzi scenicznej i dz 
ła na młodzież krzepiąco.

(c. d. n.)

r W A m ery ce już daw no zrozu­
m iano, co to jest P S iM M T S ł  
iV A R 0^>01V Y .’

Dlatego też dzisiaj CO 7 RO- 
B O T t f lS  JRA SAU O -
tuJO D  /



10 ■SŁOWO POLSKIE1* Nr. 186 z dn.a 9 Hpca 1929

Literatura
Nawiązujemy clo artykułu dha W. 

Frantza „Poezja w harcerstwie14, któ- 
rego druk skończyliśmy w przedosta­
tnim numerze JNa liarcersKim szlaku44. 
Artykuł ten uwzględnił jedynie lirykę 
harcerską i to tworzoną wyłącznic 
przez harcerzy; w założeniu więc iuż 
ograniczył sie do omówienia jedynie 
części zagadn.enia. Poezja — sztuka 
żywego słowa, jak wszędzie, tak i w 
harcerstwie kwitnie nie tylko w dziale 
liryki, obejmuje również powieść i
dramat. Zagadniemy całości ciekawe, 
lecz nie pora je tu dokładnie badać, 
uczyni to zapewne sam autor - inicja­
tor. Uprzedzę go jedynie małem spo­
strzeżeniem.

W zakończeniu Poezji w harcer­
stwie44 określił dli. Franitz hnje grani­
czne literatury t. zw. harcerskiej, Z je­
dnej strony rozszerzając horyzont 
myśli staje sie ona ogólno - ludzką, a 
więc nie harcerską, z drugiej znów' 
strony wkracza na zakazany teren 
e-ptyki i polityki. Przekroczenie gra­
nic niemożliwe — kompromisy do ni­
czego nie prowadzą — i wiersz harcer 
ski chcąc nieehcąc musi ograniczyć 
się do piosenki aktualnej lub wyrazu 
chłopięcego uniesienia. Staje w ten 
sposób w sprzeczności z rzeczywisto­
ścią, w życie dawno już weszli .„do­
rośli44 harceize i zachowują swą odrę­
bność. która w sztuce „aorosłyoh44 nie 
umie czy nie chce sie przeiawić. Tu 
zaszedł ciekawy iakt. Obalenia para­
wanu ograniczeń literatury harcer­
skiej dokonał nie-harcerze i to w spo­
sób prosty. Świat utworów harcerzy 
i nie-harcerzy o harcerzach ' — to 
świat codziennego bytu — własność 
wszystkich. W takim bowiem codzien­
nym, szarym świecie żyją harcerze i 
nikt dla nich nie stworzy zakatka świe 
Fanych złudzeń.

Dlatego harcerskim nazwę wiersz 
Machalskiego „Wśród pól44 choć sło­
wo „harcerz44 w nim ani raz nie przy­
chodzi, dlatego harcerska jest pusz­
czańska poezja Frantza i dlatego „na­
szą44 książką jest „Lato leśnych ludzi44. 
Harcerz znajd u ie iam swój świat, 
choć nikt mu o tern nie powiedział, 
choć ten świat to własność wszyst­
kich.

Harcerskość literatury dobitniej kry 
st&lfznje sie ną polu powieści. W  te| 
dz.eidzlnie często SDotykamy typ skau 
ta w takiej czy owakiej sytuacji, w 
złem czy dobrem świetle Powieścio- 
pisarze niejednokrotnie, choć jak do­
tąd przeważnie epizodycznie, sięgali 
dę> zagadr enia: iakże sie tu zachowa 
skaut? I ta ciekawość ludzi postron­
nych wydobyła literaturę harcerska z 
zakresu zainteresowań chłopca czy 
dziewczynki na forum ludzi „doro­
słych44.

BOLŁSŁAW WŁ. LEWICKI.

Goniec zagubionego 
plutonu.

W bezładnej, go-mtwie przez równi­
nę oparli się aż w podleśnym, Diaszczy 
stym wądole. Wwalili sic ostatkiem za. 
dyszanego pospiechu w wąwozową 
szyje i przywarli prawie w jedrej 
chwili do jego zboczy.

Wszyscy, lu ich było: podporucznik 
i dwudziestu kilku żołnierzy, wyczer­
pani do ostatnich sił leżeli ciężko dy­
sząc i op.erali głowy o ziemie.

Powietrze wciąż darło nieznośne 
szczekane kulornotu i zrzadka — zgę- 
sta wypukiwaly sie strzały karabino­
we w ciszy sierpniowego, upalnego 
dpia.

Jeden z żolnieizy zauważ\ł szep­
tem:

— Kuoika niema!
Nie obeszło to nikogo. Ktoś* tylko 

machinalnie zagapił się w stronę z 
której przygnali. Ktoś ukradkiem prze­
żegnał się Po chwili oficer *akoy on

harcerska.
Inna rzecz: często nas zupełnie nie 

zrozumiano („Gorycz Wiośnana' 
Mortkowiczównejj, czasami dotkliwie 
skrzjdwdzono („Odznaka za wierną 
służbę44 Struga): cóż to wszystko je­
dnak znaczy wobec nieśmiertelnego 
pomnika Harcerza - Człowieka „doro- 
siego44 — legionisty Wlodzia Jasiołda

W postaci tej dał bowiem Żeromski 
obraz skauta, żywego człowieka z 
ki wi i kości a nie papierowego repre­
zentanta idei, czy innego munduru. 
(Wada, na którą cierpi 90 proc. utwo­
rów harcerzy i nie harcerzy o harce­
rzach: ci skauci w utworach są źli 
tub dobrzy dosyć egzotyczni i dzi.w a- 
czni a mało naturalni), O ile harcer­
skość powteści. noweli czy utworu 
dramatycznego jest zapełnię uchwy­
tna, o ty'e wyszukany tego przymio­
tu w liryce napotyka na nrebylejakie 
przeszkody. Harcerz „jest człowie­
kiem i nic iiuczkiegr* nie jest mu ob- 
cam". Przeżycia jego w ewnętrzne nie 
sa i nie mogą być krępowane żadnym 
kanonem. Na ich specjalne skautowe 
nastawienie wpływa ideologia, tyczą­
cą określone drogi; ona ozy-m je har­
cerskiemu Pirizedewszy&tikiem iednak 
są to przeżycia ogólnoludzkie. Unika­
nie pewnych, tematów w poe.z,ii harcer 
skiej jest wypływem braku orientacji 
co wolno a czego nie. Dowodzi to 
Faktu, o którym poprzednio wspomnia 
łem. że harcerstwo w sztuce jeszcze 
nie wyrosło z latek chłopięco - dzie­
wczęcych.

Drugą cecha nieharcerskości liryki 
ie.st brak etykietki. Za harcersk, uwa­
ża się potocznie wiersz, w którym bo­
daj r.az czytamy słowo: harceriz. czu­
waj, laskj i ognisko (patrz artykuł 
dha Frantza!). Jest to niesłuszne, gdyż 
doznania psychiczne harcerskie (jak i 
wszystk eh ludzi) nie mają bvć przy­
kute do jednej kategorii symbolów 
czy przedstawień. Np. dla odczucia 
na stroiu włóczęgi wcale me jest po­
trzebna podpórka słowna, że to jest 
wycieczka harcerska. Biorąc za zasa­
dę dwie prawdy: 1. O przynależności 
podziałowej utworu świadczy treść a 
nigdy osoba autora, 2. prawdziwa sztu 

ka uje zna parawanów myślowych, 
dojdziemy do wniosku, że do literatu­
ry pięknej harcerskiej zaliczymy: 1. 
autpj -  harcerz, treść harcerska, 2. 
autor - nleharcerz. treść harcerska, 3. 
osoba auto a obojętna, treść daje obraiz 
lub iest bliska psychice harcerskiej 
(głównie liryka).

B. W. L’.

NASTĘPNY NUMER „NA HARCF.R 
SKIM SZLAKU44 (8-my) ukaże się wy­
jątkowo za tydzień (a nie jak zwykle 
Za dwa).

cknął się, niepewnym ruchem rozłożył
mapę i błądził po niej osowiałym
wzrokiem Mruczał półgłosem do sier­
żanta o jakiemś beznadzieinem poło­
żeniu i otoczeniu przez wroga. Na ko­
niec kazał frajtrowi Klimkowi prze-
kraść się wąwozem i lasem (kierunek 
wskazał mu palcem) do bliskich nieza­
wodnie oddziałów iegjonowych z mel­
dunkiem. Klimek poszedł.

Rozpalone godziny wlokły się nie­
skończenie powoli. Żołnierze cicho
gwarzyli między sobą i wysączali o- 
statme krople z manierek. Oficer zie­
wał. Strzelanina trwała bez przerwy.

O jakiejś przedwieczornej godzinie 
żołnierz Sikora, wesoły andrus kra­
kowski, nie wytrzymał i wychylił gło­
wę nad garb piaszczysty. Siata się 
rzecz dz'wna. Bo Sikora przestraszo­
ny widać strzelaniną niezdarnie przy­
kląkł i oparł głowę o piasek. Karabin 
wypuszczony z ręki stoczył się na dno 
wąwozu, a żołnierze ujrzeli, że na pia­
sku dokoła głowy kolegi w j  stąpiła 
różowa plama. Gdy go ściągnięto na 
dcl był już zimnym, ostygłym trupem-

W oddział wstaPdo naraz s.lne zde­
nerwowanie. Rozległy sie pomruki i

Lato harcer
Podobnie jak wszystk.e dziedziny 

pracy Państwy Polskiego są pod zna­
kiem Powszechnej Wystawy Krajo- 
w ej, tak cały świat skautowy jest t>od 
znakiem zlotów. Nas harcerzy oczywi­
ście w pierwszym rzędzie obchodzi 11. 
Narodowy Zlot Harcerski w Poznaniu 
(I. w r. 1924 w Warszawie), potem 
Międzynarodowy Ztot w Anglii (tzw 
Jamboree).

Na Zlot do Poznania wybiera sie s 
Chorągwi Lwowskiej ptawie 600 har­
cerzy, z tego ok ’00 Lwów laków w 
barwach 9-ciu drużyn.

Lecz nie do samego wyjazdu na Zilot 
ograniczają się drużyny. Ta urządza 
obóz przygotowawczy dwu-, tamta 
dziesięciodniowy. Inna drużyna wyjeż­
dża po Zlocie na kilkutygodniowy od­
poczynek w góry, względnie w inne 
okolice kraju (ostatecznie wszystko je ­
dno dokąd, byle zdrowa okolica i jak 
najdalej od spiekoty i prochu mjtjskie- 
gr>). Jedna drużyna obozować będzie 
na terenie Korpusu Ochrony Pograni­
cza: pięć drużyn zaś (ok 70 harc.), wy 
chodząc z założenia, że być w Pzymie, 
a me widzieć...? z Poznania „robi 
skok44 nad morze, po drodze zwiedza­
jąc, co się ud?# .Gtyętzno, Kruszwicę, 
Pomorze z Gdynią na czele — jedni 
„zadowolą się44 w powrotnej drodze, 
zwiedzeniem Torunia i Warszawy, inni 
zapuszcza się w „Mickiewiczowskie 
krainy44, by poznać bratnie Lwowowi 
Wilno z jego cennemi zabytkami. — 
Wszystkie te przedsięwzięcia łączą 
piekne z nadobnem — naukę — ze 
zdrowiem i przyjemnością. Zwłaszcza 
Zlot w Poznaniu, jako olbrzymia m a­
china. pomyślany jest tak, by w ciągu 
dziesięciu dni trwania, każda niemal 
godzina przynosiła każdemu — coś 
nowego. Na Ziocie niepodobnem bę­
dzie zmarnowanie choćby jednej go­
dziny. Każdy — nawet naiirnłodszy 
harcerz musi pracow-ać. jak gdyby za­
stępował równocześnie trzech swych 
kolegów--—w jedzeniu odbije sobie to za 
czterech, zaś chwile wolne od zajęć 
będą mu uczciwie zasłużonemu' chwi- 
lami wytchnienia.- Nie znaczy to, że 
mały chłopak bedzie miał ąasecie po­
nad siły — nie) Dla każdego znajdzie 
się odpowiednia praca której wyko­
nanie musi być w pierwszym rzędzie 
— rzetelne. Inaczej „wylezie szydło z 
worka44, a w źle okopanym namiocie 
będzie po deszczu mokro; względnie 
jedzenie będzie przepalone lub suro­
we, to zaś zwykle odbna sie na skó­
rze nieszczęśliwego oprawcy.

Do rzetelnego wykonywania rooót, 
trzeoa rzetelnej „zaprawy44. Wspo­
mniałem, że drużyny urządzają w tym 
ceiln obozy p."zygotowrawcze. Nic po­
trafię wyliczyć w szystkich walorów 
obozu. W ystarczy tylko wspomnieć, iż 
w  ciągtu całego toku szkolnego, harc­
mistrz zdoła ledwie na jedną lub dwie 
godziny tygodniowo zebrać chłopców,

półgłośne przekleństwa.
— Tak dallej być nie może. Toż ani 

nosa za ten dołek... — przekładał wa­
żnym głosem sierżant.

Podporucznik bezradnie zapytał: — 
No, co z Klimkiem? A gdy otrzymał 
z kupy żołnierskiej odpowiedź: — Kło 
wie? Może chłopa zakatrupili... — do­
dał:

— Sami widzicie! Jesteśmy otocze­
ni. Niema rady, ktoś się musi przedo­
stać do naszych i prosić c pomoc. S a ­
mi się przez Mochów nie przerżmemy 
— chyba nasi pomogą. — No. chłop­
cy! któryby poszedł?

Jakoś jjjk t się nie kwapił.
Sierżant mruknął: — Może nasz

skaut? — A podporucznik:,— Ano G;- 
lewicz... co? Ty tam hę umiesz pod­
kradać i tropić...

Uilcwicz zaskoczony był narusze­
niem jego osobistego spokoju. Z skau­
tingiem łączyło go tylko przedwojenne 
wspomnienie należenia do którejś tam 
drużyny we wschodniej Galilei. Rok 
przebyty na wojaczce powytrącal z 
głowy ongiś zastępowego porządek i 
tekst prawa skautowego, a śmiech 
Kompanów osłami* zapał do przepisów

/ lwowskich.
tymczasem w obozie ma tego samego 
chłopca przez cały dzień, co w prze- 
Lczeniu godzinowem. równa sie pra­
wie trzem miesiącom pracy w ciągu 
roku. Jest wprawdzie w tetti porówna­
niu pewna przesada, lecz nie tak wiel­
ka. lak sie wydaje, o czem świ-aaczą 
wyniki uzyskane choćby na najgorzej 
prowadzonym obozie. Jako szkol, har 
cerska źle prowadzony obóz. też ma 
pewne dodatnie cechy, jednak tylko w 
odniesieniu do chłopców starszych — 
rozumniejszych ; bardziej' zanartowa- 
nych. Genetał Robert Baden-Powell 
słusznie bowiem zauważył, że najlepiej 
każdj uczy się na własnych błędach. 
Dodatnią i pardzo ważna cechą obo­
zów harcerskich jest to, że na obozie 
tworży się zawsze m iła'— pogodna Gć-  
iednem słowem harcerska — atmosfe­
ra, czego często nawet zdolniejszy 
harcmistrz i znacznym wysilKiem nie 
zdoła wy tworzyć, w - ciasne! izbie w 
mieście, na zbiórce tygodniowej.

Obóz vF dniach pizeidzlotowych u- 
rządza każdy drużynowy, który oo- 
traii obiektywnie ocenić wartość swej 
drużyny i który dojrzy w oizygoto- 
wamu jakieś luki, odnosi sie to zwła­
szcza do drużyn młodszych, które nie 
znaią jeszcze trudów obozowych.

Lwów harcerski przygotowuje sie 
również do innego jak gdyby egzami­
nu tj. do Międzynarodowego „Dżem- 
bori‘‘, które w roku bieżącym bedzie 
miało specjalnie uroczysty charakter, 
Scouting będzie obchodzić sw-e pełno- 
lecie. Lwów wystawił reprezentacyjna 
drużynę, która musi w zupełności od­
powiedzieć swemu zadaniu reorezentc 
wa-ma, choćby tylko na pamięć „przód 
ków‘‘, gdyż w roku 1913 na pierwsze 
Jamboree wyjeżdżała dtużyna. złożo­
na z 50-ciu Lwowian któj zy swą 
dzielna postawą i harcerskiem wyro­
bieniem stawili Lwów, tern samem Po 
skę budząc powszechne uznanie W y­
prawę tę opisuje Ą. Matkowski w: 
Jak skauci pracują—(interesującą ksią­
żką z ilustracjami — wyszła w kilku 
w ydaniach).

Wyjazd du Anglji nastąpi z końcem 
bieżącego miesiąca. Z Polski wyoeżdża 
blisko 50C harcerzy. Organizatorzy wy 
jazdu kładą nacisk by wszystkie dru­
żyny stanęły na wysokości zadania. 
Drużyna lwowska, tak iak i w innych 
dzielnicach, bedzie starała sie przed­
stawić swoje środowisko ti południo­
wo-wschodnią część Po’ski (Hucul- 
szczyznę) czy w tańcu, czy w śpiewie, 
czy w stroiu.

Na zakończenie dodam że dvcie te 
imprezy wakacyjne wcale me wpłyną 
na normalny bieg" pracy harcerskiej, 
to też tak ważna rzecz jak wyszkole­
nie instruktorów harcerskich odbywać 
się będzie jak co roku — na. kursie u- 
iządzanjm  przez Komendę Cnorągwj 
— w roku bież. w okolicy Zaleszczyk.

Wyżej nie wspominam nic o Harcer-

abstynenckich. Mówiło się: trudno.
w ojna1 Trzeba być porządnym żołnie­
rzem. a reszta — głupstwo!

Wywołany, ospale zgłosił s;e: Roz­
kaz. pan.e poruczniku! — nie czując 
wcale zaufania do swych skautowych 
zdolności podkradania si.ę, ani zapału 
do dzieła wyzwolenia plutonu z ostrze 
liwamego wąwozu. Z niechęcią przyjął 
wskazówki i pismo z meldunkiem od 
oficera, ucieszonego, te „ktoś śie zna­
lazł44 Ruszył droga swego poprzedni­
ka — w górę wąwozu. Idąc nasłuchi­
wał niespokojnie niemilknącej pukani­
ny (nasi pewnie blisko, bo czemuby 
Mocny tak cały dzień kropili — pomy­
ślał). Wąwóz się skończył; o trzydzie­
ści kroków dalej zaczynały sie krzaki 
przechodzące w las. Gilewtcz zawahał 
ste. Zeprał sie w sobie i chyłkiem — 
b'egiem przebiegł wolna przestrzeń. 
Gdy już dopada! krzaków ćwiochnęlo 
mu znienacka nad uchem. Poznał glos 
i niemiły dreszczyk przeszedł mu po 
krzyżach.

■Przez las szedł prędko, drac sie na 
przełaj przez splątaną zieleń podszy­
cia. Go i jak będzie z przedarciem się 
da swoich nit wiedział, > Byjk tylko
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stwie Żeńskiem, nie znaczy to, że har­
cerki np. nie urzadzaią obozów i wy­
cieczek. , i . 'V i .

W. Zlocie nie. biorą udziału, gdyż mia 
ly wi ubiegłym roku swój własny. Na 
Jamboree, me jada (chyba tylko jako! 
goście), gdyż Międzynarodowy Zlot ó- 
bejmuje tylko Scoutmg męski, a to dla 
tego,',źe większość skautowych prga- 
nizacyj zagranicznych dzieli sie na od­
rębnej niczem (prócz idei) nie związa­
nych ze sobą. ZHP. obejmuje Harcer­
stwo Żeńskie i Męskie, podczas' gdy 
np. na Węgrzech sa to odrębne orga­
nizacje, . luźne, nie współpracujące,, a 
młodzież me pozdrawia się nawet, wza 
jemnie.,

Scouting. żeński będzie miał swój 
zfazd. prawdopodobnie w r. 1932, a za­
szczyt urządzenia, spadnie nrzypusz, 
czalnie na Polskę. «liędzynarodową 
nazwą równą słowu Jomboree będzie 
aZtotb.

Zdzisław lurajda.

Program ii. rSaroducpego 
Ziofa Harcerzy u Poznaniu.

12. :Y'M. p iąte!.; Zjeżdżanie s ię  urużyn. 
Początek zawodów z aziatu w yćw iczenia 
harcerskiego 

13 sobotą: Urządzanie obozów. Ogniska 
w poszczególnych chorągwiach.

M. niedziela: N abożeństwo.' U roczyste
otw arcie zlotu. Przegląd drużyn! Zwiedza­
nie obozu przez przedstawicieli władz, mia. 
sta Poznania, ZHP., prasy. Godz. 16 zaw o- 
oy rodne. O.bóz otw arty dla publiczności. 
Godz 20 : wspólne ognisko.

15.' poniedziałek: Św ięto Niepodległości 
i Zjednoczenia. Msza iw, w ka*edrze. D e­
filada. Godz. i f .  O tw arcie U: zawodów 
strzeleckich. Pokazy .drużyn na terenie o- 
bo/u.- Godz, 20i W spólne ognisko, pokazy 
regionalne. Pow tórzenie przyrzeczenia 'har­
cerskiego. P rzy jęcie  nowych członków d 
grona starszyzny.

)G. w tóre*,: Dzień gości.
17. ■środa: Dzień .moiza.
18. czw artek : Dzień Starszego H arcer­

stw a (przegląd, wspólny obiad, popisy., i 
ognisko).

19. p iątek■ Dzień ,(ych. co poszli na W ie 
czną W artę.

20. robota; zajęcia w ewnętrzne.
21. niedziela': P okazy na stadionie/ugro 

szenie-w yników  z w o d ó w . Rozdanie dvplo 
mów i nagród. Ognisko wspólne.

22 i  23 : poniedziałek i w torek : Zwiiame • 
obozów i rozjeżdżanie się.

P ozitem  Zlot zostanie wypełniony przez 
zawody sportow e, strzeleckie i „z techniki 
skauto.wej“ . W  skład ostatnich wchodzą 
następujące konkurencje: 1) najlepsze spiu 
wozdainc, 2) najlepsza w ypraw a, 3) naj­
lepsze ibozowanie,- 4) „sw o jszezj zna1, 5) 
pras a dla caiośoi ibozu, 6) służb5 sam ary 
'adsl.a, .7) sygnalizacja, bi pionierka, 9) 
harcerski bieg z przeszkodami, 1U) wy- 
ijeczka 24-godzirma, 11) śpiew, i2) muzy­

ka, 13) tańce narodowe, 14) pokazy 15 
minutowe. Oprócz tego uczestnicy Zlotu 
zwiedzą PW K .

bliżej, ta już jakoś będzie. Może się da 
lasem do końca, może ju t w tym ]e- 
sie są swoi... Domysły jego gubrfy sie 
w powouŁt różnYch „może“. Dyły zre­
sztą dosyć zestrachane.

Wnet drzewa zaczęły rzednieć, stu­
kot strzałów stawał się silniejszy Gi- 
łewicz zwolnił kroku. Z garbu leśnego, 
na który wszedł, widział przez drze­
wa rozległą równinę, na jei krańcu 
arzewa: wieś czy zagajnik. Strzelani­
na szła gdzieś z bliska i to zatrzymało 
ostatecznie gońca. Zaradność skauto­
wa poszła na góry, na lasy. Umysł 
zmęczony.nie mówił mu nic., zupełnie 
nic — tylko jakiś instynkt zabraniał 
iść dalej. Przypomniał sobie zakrwa­
wioną głowę kolegi-apdrusa krakow­
skiego 5 poczuł nerwowe kłucie w o- 
czach. Niema głupich pchać się ood 
karabin!

Ruszy! dwa kroki wprzód, talką w 
lewo, Znów przystanął i znów gdzieś 
szedł. Wstrząsnął się cały, gdy^noga 
jego trafiła na przeszkodę. Odskoczył 
1 popatrzył. Wtulony w krzak leszczy­
ny leżał człowiek, trup czy ranny? 
Serce zaczęło Gilewiczową walić gło­
śno. Lufą karabinu ostrożnie i zdaieka 
trącił, bezwładne ciało. Jęk Potem 
dźwignęła się z liści głowa.

(CcLl)

Z y c i e  g o s p o d a r c z e .

Sytuacja i :  rynku akcyj i walut
Tydzień ubiegły na giełdzie akcyjnej 

przeszedł pod znakiem zupełnej apatii. 
Przyczyniły się do tego ciężkie ultimo, 
wyjazdy poważniejszych członków
kuksy, brak zleceń ze strony publicz­
ności oraz stosunkowo szczupła podaż 
materja-łu. Na niektórych zebraniach
notowano zaledwie kilka papierów.
Kursy akcyj bankowych, oprócz Banku 
Polskiego, utrzymywały sie naogół na 
poz.omle niezmienionym, natomiast
większa cżęść papierów przemysło­
wych uległa zniżce.

Notowano (pierwsza cyfra z 28-go 
czerwca, druga z 5 lipca r. b.): Bank
Polski — 163 — 160 z!., Bank Dyskon­
towy — 126, Bank Zw. Spółek Zarobk,
78.50, Sole Potasowe 31, Lilpopy 2 9 ,— 
2S 50 Modt zejów 24.25 — 24.75. Ostro­
wiec 79, .Rudzk) 38 Starachowice 25.75 
Parowozy 23, Zieleniewski 118

W  końcu czerwca odbyły się między ■ 
innemi walnę zgromadzema ?kcjonarju 
szów towarzystw, Schoitze i S-ka o- 
raz S. A. dla Przemysłu Naftowego , 
Gazów; Ziemnych we Lwowie. Zysk 
Towarzystwa Kijewski i Scholfze za 
rok ułregły, wyniósł, jak wynika ze 
sprawozdania bilansoweg > złotych 
472.844;. z powyższego zysku wydz e- 
iono na dywidendę złotych 96 tys. 
Czysty zysk Gazów Ziemnych za-rok 
192S; wynosi 1.065.208 zł.; z powyższe­
go zysktp uchwalono przeznaczyć na 
wypłatę 5 proc dywidendy oraz su- 
perdywidendy zł. I milion, tako fantier 
n ę  dla Rady zawiadowczej zł. 41.419. 
resztę zaś czystego zysku w kwocie 
23.789 przswesiono na rok następny;-■

Lisły zastawne ulegały nieznacznym1 
tylko wahaniom, z pożyczek państwo­
wych wykazywała duże różnice kur­
sowe 5 prec Prcm. Poż. Dolarowa o- 
raz 4 proc. Ptetn. Poż. Inwestycyjna* 
Notowania przedstawiają sie następu-■ 
jaco (pierwsza cyfra z 28 czerwca,: 
druga, z 5 lipca r. b.): 7_ proc. Poż. tab.
91.50,’ 10 proc. Poż. Kolejowa 102.50, 
5 proc Konwersyjna Poż, Kolejowa 52
— 50.50. 6 proc. Poż. Dolarowa 83:50, 
4 proc, Prem. Poż Inwestycyjna 106 50 
—lOb, 5. proc. Prom. Poż. Doi. 65 —
59.50, 4 i pół pioc. L Z. Ziemskie 49—
48.50, 8 proc. L. Z. m. W arszawy 68— 
67.75. 5 proc, L. Z. n. Warszawy 52,50
— 51 — 75.

Zapotrzebowanie dewiz -j walut u le­
gło pewnemu zmniejszeniu. Cały przy­
dział ną giełdzie uskuteczniał prawie 
wyłącznie Bank Połski.

Dolary notowano w tygodniu ubie­
głym oficjalnie i prywatnie 8.88 1 
ćwierć, dewizy N. Jork 8.90. Trans­
akcje kablem N. Jork przeprowadzano 
między bankami na 892 zł. za 100 doi. 
Kursy dewiz europejskich kształtowa­
ły się ostatecznie w obrotach oficjal­
nych, względnie międzybankowych za 
100 jednostek w złotych następująco:

’ .ryż 34,89. Praga 26 39, Zurych 
U 1.51, Mediolan 46.67 j  pól, Wiedeń 
125,37 i pól, Berlin 212,37. Gdańsk 
172,93, Londyn za Ł 43.24 i pól, Am­
sterdam 358.11 Belgrą 15,67. Brukse­

la 123.85, Budapeszt 155,38. Bukareszt 
5.29, Kopenhaga 237.45, Ryga I71.3S. 
Za ruble złote płacono 4.58 3 4̂ — 4,*8 
i pół, za czerwońce sowieckie 1 79 do­
larów.

Z ważniejszych wydarzeń na ryn­
kach światovvy~h wymienić należy sfi­
nalizowanie umowy pożyczkowej mię­
dzy rządem chilijskim a konsorcjum 
banków europejskich, składającego się 
z Szwajcarskiego Zakładu Kredytowe­
go vr Zurychu. Domu Bankowego Men 
delsohn et Co w Amsterdamie NieJer- 
Iandsche Handels Maatschappiii w Am­
sterdamie i Banąue Francaise et Ita- 
lienne pour l‘Am,erique du Sud w Pa­
ryżu. Pożyczka ta w wysokości 25 mi­
lionów fr. szwajcarskich oprocentowa­
na jest n? 6 proc. rocznie i przeznaczo­
na na roboty publiczne w Chiii. Z po­
wyższej pożyczki, 14 milionów zosta­
nie wyłożonych publicznef subskry­
pcji w Szwajcarii a 1] milionów w Ho­
landii. Niemieckie Towarzystwo ,.Ruhr 
chemie — A. G.“ otrzymuje od Domu 
Bankowego Dilion Read et Co w N 
Jorku pożyczkę w wysokości 3 milio­
nów dolarów na 8 proc. rocznie zwro- 

. tną po 6 larach. Z okazji ostatniej po­
życzki, podaje wspomniany amerykań­
ski dom bankowy, żfc pożyczki sfinan­
sowane przez niego dla Nornicę wy­
noszą ogółem 325 milionów dolarów 
z czego 127 tniljonów przypada na 
przemysł stalowy, 72 milj, na przemysł 
elektrotechniczny, 35 milj. banki, 
41 milj. na różne inne towarzystwa, a 
50 mili. dolarów na pożyczki dla pań- 

. stwa. Niezależnie od tego. uczestni­
czył Dom Bankowy Dilion Read et Co 
■v nożyczkach niemieckich wyłożo­
nych przez inne banki, w wysokości 
200 mrłj. dolarów Bilans Banku Rze­
szy z dn a 29 czerwca, wykazuje w 
dorównaniu ze stanem z dnia 22 czerw 

ca zwiększenie sio zaftasu złota z 
1764,3 milj. marek na 1911.4 milj. ma­
rek. Zapas dewiz wysokocennych 
wziósł z 330,7 na 360.5 milj.. a portfel 
wekslowy z 24271 na 2-343 mili.; ob;eg 

.biletów bankowych zwiększył się z 
4068,7 na 4838,6. wzrosły również inne 
natychmiast płatne zobowiązania z 
579,2 na 6313 milj. marek, Rząd W* 

. szpański zamierza, wprowadzić walutę 
złota Wprowadzenie waluty ma być 
dokonano w formie najmniej kosztow­
nej dU gospodarki narodowej. Powrót 
do waluty złotej ma być dokonany ró­
wnocześnie z rewaloryzacja pesety o- 
becnir zdeprecjonowanej. Deficyt bi­
lansu ffandlciwegc. Austrji za maj b. r., 
wynosi 90.9 milj. szylingów (przywóz 
272,9, wywóz 182 milj. szylingów) De- 
Scyt za pierwsze pięć .miesięcy r. b. 
wyraża się kwotą 444,7 mil ; . wobec 
4 1fif, tnjflj., szyling-., w tym sarsyrr. cza­
sie 1928 r Saldo pasywne węgierskie­
go bHausfu handlowego w maju. wyno­
siło 29,6 milj. pengo (przywóz 99,2 niilj. 
wywóz 69,6 milj. pengo) W  porówna­

niu z majem ub. roku, zwiększył sie 
przywóz o 6,7 milj., a wywóz o 7,7 
milj. pengo. A Z W

1 ■ “ 0 =

GIFŁPA LWOWSKA.

Lwów, dnia 8  l i p c a

Dolar w obrotach prywatnych zl. S.S7 i 
triy czw arte,

W  transakcjach międzybankowych noto­
wano.  Nowy Jo rk  3.89 i pól— S.S9 i t u y  
cM vw te, • Loitdyr 43 21—43.24. Zurych 
l “ ł.5u. -171 65, 1 raga 26.36 i pół—26.39,
W icaert l25.2tł— 125.37, Berlin 212.30-212,46.

Na gietdzię akcyjnej transakcji mało, 
przy bardzo si;.bei.i .zainteresowaniu ala 
P iplcrów dywidendowych. Notowano Tesp 
128, 128 I 127.

/. oapieróW państwowych kupowano do- 
n ró w k ę  po 62 zt„ i pożyczkę inw estycyj­
na 106- 107.

W  dziale papierów procentowych pła­

cono za 4 prejt listy zastawne Banku Hi- 
pjtecznego 3/, 4 i pól proc. tego Banku zł.
40.7,0 t , : Pót proc. listy z; sta -nr 1 ow 
Kredytowego ziemskiego zl 42, 1

Usposobienie spokojne

GIEŁDA WAR57AWSKA.

Warszawa. S lipca. (Teł. wl.) Moc­
niejsza dewizą na Londyn, obroty wię­
ksze. Dolar gotówkowy w obrotach pa 
zagietdowych 8.88 i 1/4.- Rubel złoty 
4.58 i pół.

Dla akcyj tendencja przeważnie moc­
niejsza, obroty większe.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa. (Tel. wł.). 8-go lipca 

Dr. May 101 0 Bank Polski 158.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa. (Tel. wł,). 8-go lipca 

Londyn 4.85, Paryż 3.91 i pół. Brukse­
la 13.85 3/4, Rzym 5.23 Madryt 14 44, 
Berno 19.23 i pół, Berlin 23.81 i pół.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa (Tel. wł.). 8-go lipca 
Londyn 43.24, Berlin 46.87 i poł — 
47.27 i pół, Berlin fwyptaty na Warsza 
we) 46.97 i pól do 47.17 j pół. Gdańsk 
57.79 — 57.93, Gdańsk iwypłaty na 
Warszawę) 57.76 — 57.90. Wiedeń 
(czeki) 79.65 — 79.83, Zurych 58.30, 
Praga 377.90 _  379.90.

ZBOŻE  

Lw ów , dnia 8 lipca.

Na giełdzie egzekutywna sprzedaż mąki 
żytniej 70 proc.

Poza giełdą w iększe obroty w pszenicy, 
życie, jęczmieniu Drzem. I hreczce. P sze­
nica, jęczmień przem., bobik, hreczka, o- 
'rę b y  żytnię oraz oba gatunki maki —  lek- 
k zwyżkują.

Tendencja lekko zwyżkowa Usposobie­
nie ożywione.

Kursy ustalone na podstawie cen rymkn 
wych (loco Podw oioczyska); Pszenica kraj 
dwor. 44—45 jęczmień mał. przemiałowy 
21 .2 5 -2 2 .2 5 . bobik 27 5 0 -2 8 .5 0 , hreczka 
23.50— 29.50. otręby żytnie 13 7.5— 14.25 
(L oco L w ów )' pszenica kraj. dwor, 46.50— 
47.5C. jęczmień mat. mzem 23 50—24.50, 
mąka pszenna 65 proc. 74- -75, mąka ży­
tnia 70 proc. 4?— 43.50, otręby żytnie T4.25 
— 14.75.

Inne kursy bez zmiany.

KUPNO 1 SPRZFDAŻ
12 groszy za wyraz ” 1

B I Z U T E R J t f ,  s r n b r u ,  n  - j a r k i ,  r v l e e a  ta n io  Dfl*iro-N« 
s k i - R o z w a r r n w t H ,  . » i i w  (H o te l O e o r g e a )  A k j - 
■ O ick 2 Onrtodni a r u n k i . ________  S l j

F I L A .  E L I S C I  ! Now e c e n v  — uży w an e  9C t froszy n„- 
we 1 z ł o t v  - a  M i c h U s m a r k ę ,  B e r n a r d l n e i  L w dw ,  
B a m r e g f  2' S I 53

Z A C H Ę T A .  S a l o n  S i t u k ń  ^ “ S ,o n ó w  7. —  O r y g i n a l n e  
o b r a z y  m a l a r r y  t jo lsk ie h .  W a ln e  z e b r a n i t  " i ł o n k ó w  
w c o n i . d j  a łe  d n ia  )S I m c a  o  god z. 12- tej .  Z a p u y

t i jnkdw ro dzi en nie .  6 ]40

PIANINO i w d z e t  d z ie c ięc y  k u p ię  za  g otdw ke-  Pod  
.Ludw ik a  Atjminis-traŁja ‘ .4 '

F U T R A  w sze lk ie  w y k o n u i e  s t a r a n n i e ,  g u s to w n  *. s u ­
m ie n n ie ,  d_ to d n z  s p ł a t y .  r r a c o v .n i a  fu te r  K a ro ia  
S c l . J r e r a ,  S e n a t o r s k a  10 ( b o c z n a  R o m a n o w ic z a ) ,  
t e le fo n  6 9-5S._______________________________________6077

S A M f j C J I O D t '  o k a z y jn e ,  t a k ż e  n a j . io w s z e  m o d z i e  
t a f k o rz y s t m e j  { ^ t z e d a f e  A u t o m o b i l o w e  B i u r o  Inź 

Z. B R A i N. nrnov skjen<>_7 e lef  74 98. Z40
M ŁO C AR N 1A  S c h u t t l e w o .  : h - L l a y b o n  t y p u H .  90C m m .  

c e p o w a ,  n o w a .  parę  m i - s l ę c y  t y l k o  u - y w a n a .  o k a ­
z y jn ie  do  sp rz e d a n ia .  W i a d o m o ś ć  S t .  M o r a ez e w sk i ,  
B r z u c h o w i c t  6066

F O K T E R i A N Y  p ie rw « z o rz ęd n y ch  fa b r y k  n a jn o w sz e  
m o rie te  na r ó ż n e  c e n y  m o l i l w i *  n a i t a n ie j  sp -z e d a je ,  
• le n ia  wypoż cz a .  U w b t j b  : Z. HANA %, P i łsud s-  
k i e g o  21. 1. p i ę t r o ________________________________ 6071

Z M I A R K I  so l id n ie  i ta n io  n a m a w i a  R u d y .  Sy k s t t i -  
s k a  35. 4896

WOLNE POSADY 
10 groszy za wyraz

P O S Z U K U j F ,  z d o ln e g o  f a c h o w e g o  inżyn iera  ob zn;. -  
j o m i o n e -,0  gruntowni-- z t r a s o w a n i e m ,  p r o je k t o w a ­
n ie m  i b ud o w ą k o l e ,e k  » z k o t o r o w y c h  o r a z  toró-- 
p r z e m y s ł o w y c h  R e U e k ta n c '  z e c h c ą  p o d a ć  w arunki  
i r e i e r e n c i e  pod a d r e s e m :  Inż. A . Rain ier ,  Czo rtk ów .

6113

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz

S Z O F E R ,  z w o ln io n y  z w o jsk a ,  uzd o ln io n y ,  obow!.«z- 
kowy,  e n er g ic z n y ,  t rzeźwy,  izuk fl  p o s a d y  n a j c h ę t ­
nie j  na  prow inc j i .  — W ło d z im ie r z  B u be la ,  l-wów, 
Lw o w sk ich  D ziec i 14. iS'f)6

Biuro Machniewskla], Kopernika 2 2 ,  t e .
lefon 4a6, poleca: siauczycielki. bonj 
pielęgniarki, gospodynie dworskie, kucha­
rzy, wykwintne kucharki, pokojov,e, słu­
żące. wszelką służbę dworską, miastową 
restauracyjną, ^sezonować________  5486

b / .O F P .R O W -m e c h a n ik d w  o  p ie rw sz o rz ę d n y c h  kwali 
l ik a i. jac i i .  ru tyf c w a n y c h ,  t rzeźw y ch  i pr i j- .owityc h,  
z n a j ą c y c h  dział m a sz y :  j w o - i  o lm cz y  t. i. t ra .  to i  v 
m ł o c a m i e  e t c .  p o l e t a  Zw iąze k  Z ł w o d  A uto m o ' '  
l i s tó w  Lw ów ,  ul. C ichu  1. 7. 1. p ,  tel  7 :  94.  6075

» « 3 t r " i s a

PENSJONATY I UZDROWISKA 
so groszy za wy rat.

. A T A R O W  u r o c z y  z a k ą . e k  h a r p a t ,  b o r y  świe rkowe
I k a g ł y te  w F r u c i e  w y c iec z k i ,  ł o n e c z n e  p o k o t r  v ?

ra n d y  w y k w in tn a  k u ch n ia .  Z a m ó w i e n i a  przy n i - j .
13 , s i ° na -W i l l a  . eśn a *  T a taró w . 5 -.'I

O F u R ł E C ,  r o c z t a  ł - n w o c z n e ,  670 m e t r ó w  n m 1
m inut  o d  n a c j i  ?  dui.e p o k o :« e w e n tu a ln ie  kuchAii,  
i p o k ó j  d o  w y n a ję c i a .  Ma r i a  W in c e .  ________ 6155

ZAKI n Ransjonat „NaizC" ul.-Zarfiejskicgń 
poleca taane pcitojw s.jncczue i  całem utt y„ «. inem. Ceny ęus
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BACZNOŚCI AUT0M06ILISCI1
jed yn ie tyiko 6151

Orygina lne  U. S. A. Tabletki Benzynowe
zaoszczędzają najmniej 2 5%  benzyny, wzmagają efekt pracy motoru, po­

wodują lekki łatwy start.

HOT W S Z Ę D Z I E  DO N A B Y C I A .  ^
t

W ystrzegajcie się bezw artościow ych naśladow nictw . Gdzie jeszcze 
me do nabycia zwratac się do firmy „ARiVID“, Lwów, Mikołaja 17, tal. 69-39.

H A L L E p o W O ,  C ie p łe  kąpie le  m o r s k i e  i p e n s jo n a t  
- W a rs z a w ia n k a * ,  cz y n n y  do 15 w rz e śn ia .  K a n a l i z a ­
c ja ,  w o d o cią g i,  te n is,  p ia n in o ,  s a l o n  to w a rz y s k i .  
Po c z ta  i s t a c j a  n a  m ie j sc u .  W i a d o m o ś ć :  p o c z ta  
W ie lk a w ieś ,  p o w iat  M o rsk i ,  B a g iń s k a .  5772

NAUKA I WYCHOWANIE
10 groszy za wyraz

G IM N A Z JA L N Y  n a u c z y c ie l ,  m ło dy ,  energic zny,  były  
a s y s t ę , i t  J n i w e r s v t e t u ,  p r z y jm ie  lek c je  n a  wsi .  -  
S p e c j a l n o ś ć :  m a t - m a  ka.  f iz yk a ,  k u . iw e r s a r ia  n i e ­
m ie c k a .  Z g ło sz e n ia  l is to w n e  fp iln e)  do Adm inis t,  
S ł o w a  pod , O k a z  c ie lo w i  kw itu 2592- 6103

MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE 
10 groszy za wyraz

2 U M E B L O W A N E  p o k o j e  i p. 
nek 4  a, drzwi 3.

do w \na ę c i a  O c h r o -  
6121

D Z l t R Ż A W A  - a l o w a n i a  15 k m .  od  Lw o w a .  15 .0  m o - -  
g<5w , o l i  i la su .  W i a d o m o ś ć  o ź o m l a ,  o p .  S a d o w a -  
W is z n ia  '0 8 0

T Y S I Ą C E  c h o r y c h  n a  Katar ż o łą d k a ,  w z j e c i a  . .urcze  
bdle ,  n . e s t r a w n o ś ć ,  brak a p e t y t u ,  o e „ l n e  o s ł a b i e n i e  
e t c .  < d z f s k a ł o  z d ro w ie ,  u ż y w a ją c  z i ó ł k a  s ła t fr ie g o  
na o * ł y  ś w ia t  D o k t o r a  O i e t l a ,  p r o i e s o r a  U niw er 
s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o -  Ż ą d a jc i e  b e z p ła tn e j  b t o są y  y 
p o u c z a j ą c e j .  A d re s :  L iszk i a p t e k a  577"

ZASTĘPSTWO
Fabryki Sam ochodów  osobowych 

i Ciężarowych 
„RUGBY-OURA.NT MOTORS INC" 
oraz FEJEF.iL  MOTOR U U fK
Comp. na D rohobycz—Borysław  
i Przemyśl do oddania Zgłoszenia 

do reorezentacji 6157 
F t i l n r  i n e ł 11 twdw, Słowackie- ,.H lłlflS p O rI go 2. Telef. 38 16.

R 1 N S O L
PEŁNOWARTOŚCIOWY ŚRODEK 

^  DO PRAN 1a

GARAŻ w oobliż u  o g ro du  p o je z u ic K ieg o  po sz uk iw a n y  
zara z .  Z g ł o s z e n i a :  t e l .  31-20. 6023.

P O S Z U K U J Ę  2  p o k o j e  z k u c h n i ą  l ub  b e z .  Ś r ó d m i e ś c i e .  
C z y n s z  dwuletni.  Z g ł o s z e n i a :  Adm in ..  AAalanowska.

6053

P O K Ó J  f ro n to w y ,  o s o b n e  w e jś c i e ,  c z y s t o ś ć ,  s p o k ó j ,  
w y n a jm ę  so l id n e m u  pan u.  K o rd e c k ie g o  12 b. I. p.

   6134 j

J E S Z C Z E  k il k a  m ie sz k a ń  w now ej  k a m ie n ic y ,  n a j ­
w ię k szy  k o m f o r t ,  j e s t  do w v n a * ę c ia  za  dw uletn im  
c z y n s z em .  O g lą d a ć  m o ż n a  ty ik o  od 4 - 5 .  T a r n a ­
w sk ieg o  34. 6156

DO  W Y N A J Ę C IA .  L o k a l  6 pokoi i ,  w r e a l n o ś c i  przy 
ul. 3 -g o  M a ja  1. 2 na biura  ewen* . na m ie sz k a n ie  
od  1-go s ier p n ia  1929. B li ż sz a  w i a d o m o ś ć  u z a rz ą d ­
c y  r e a ln o ś c i ,  z a m i e s z k a ł e g o  t a m ż e  6)48

J ZGUBIONO I 7NMFZIONO | 
1(1 g ro sz y  za w y r a z  |

U ■ilEWAŻMAM k s ią ż e c z k ą  w o j s k o w ą  w y d a n ą  - r z e z  
P. K. U. L w ó w -m i a s t o ,  o p i e w a ją c ą  na na z w isk o  
N a ró g  Ada m. 6110

UNIEWAŻN IAM zg u bio n a  k s ią ż e cz k ę  w o j s k o w ą  n a  
nazw isk o  F r a n c i s z e k  M ły n e k ,  w y da n ą  przez P. “L  U 
N is k o  6137

R O ŻN E D ONIESIENIA  
10 groszy  za w yraz.

P ryw atne  G im nazjum  żeńskie Im . 
M arji Konopnickie] w  Sam borze

ogłasza

K o n k u r s
na posadę nauczycielek (li) 1 języka 
polskiego, 2. matematyki (z tizyką), 

3. geograiji. 6138
Wymagane pełne kwalifikacje. 
Podania udokumentowane należy 

wnosić na ręce Dyrekcji do dnia 25 
lipca b. r. D y r e k c j a .

ZARZĄDOM KO RYO W  TEHESOWYCH
hO i -ECAMY

SSr CHWASCIEN
niezawodny środek do zupełnego w ytę- 
pięnia roślinności, wyrobu fab yki ,.Azot“ 

w Jaw orznie. 
i i e Z - / o d ’ . y !  z : T » n i !

TADEUSZ m s m  i SKA, Lw ów
Chorążczyzny 18, telefon 9-33. 6149

N  e  w o z y
sztuczne

T O M A S Y N A  
SUPERFOSFAY 

A Z O  TNI A l t
S J L i  potasowe krajowe i zagraniczne 

SALETRA  wapniow-- 
N t T R O F O S saletra chorzowska 

S A L iT R A  chilijska 
! R L  A N  amonu 
W A PN O  nawozowe

USPULUN najlepsza zaprawa nasienna.
Punktualna dostawa. — * Dogodne 
582« warunki kredytowe

Józef  KARRACH
L w ó w , K ościuszki 16.

Wskazówki I pouczenia darmo I opłatnie.

BIELIZNY
WE Ł N IA N E  i flanelowe- 

koszulki prane w Rinse- 
stają sie miękkie i miłe w 
noszeniu.

t

m&i Rinso działa w całem  tego 
i i * ! /  stewa znaczeniu skutecznie 
ial" bez szkodliwych “  bielących ”  

domieszek, jak również nie 
zawiera takowych bo i*st 
doskonałem samo u  sobie.

Bielizna prana w Rinso sta je  
się istotnie “  białą.”

Kolory nie ulegają zmianie.

Koszulki wełniane i flanelowe r ie  
kurczą się.

•V

Rinso speima zadanie zwyczajnego 
mydła w torm ie ulepszonej, a 
więc nie nadweręża tkanin, p»orąc 
w całem  tego słowa znaczeniu 
bezkonkurencyjnie. Ri.iso zro­
biło przewrót w dfewpym biednym 
systemie prania.

/

Rinso
Sprzedawane 

11cyłąrznie w paczkach 
—n i g d y n a  wagę.”

U f l l t l l U J E l  PRZERABIA i POKRYWA ■
N H J I  H m u  kołdry, materace

K az. Skibiński uK ir
tylkojnaprzeLiu Szkowrona. jjggg
N A P k AW Y  p r e c y z y m y c h  z egari tow  w y n o t u j e  s o li dn ie  

p o d  p e ł n ą  g w a r a n c j ą  f i r m a  ia n  S e l t e n r - i c h ,  L —dw 
i M a r i a c k i  8  4952

flaipotzytnieiszeni pismem jesf jow lPo isK ie7'

ZA GOTOW KĘ NA RATY
M eble tapicerow ane

Otomany, kanapy, fotele, maferac e włosień 
ne, z trawy morskiej i sprężynowe. ŁOżka 
skrzynkowe, dywany „P e rfe k r oraz łóże­
czka polowe — na wyjazd różnego syste­
mu -  poleca w okresie wakacyjnym po 

cenach zniżonycn d c 20°/,. 6 0 .9
i S T l i l i  i  S k  t

Lwów, Kazimierzowski. 28, telefon 64— 1?
 ...................T ~ *

EDWIN JEDRKIEWICZ.
3)

S Ą D .
(Ciąg dalszy]

Podniosła ku niemu oczy błagalnie.
— Ach to właśnie — sze,pnęła go­

rąco — tak cię proszę...! Takiś gwał- 
towmiik kochamy — nie zrób z nim a- 
wantury...!

Gładził ją po włosach i śmiał się zu­
chwale.

— Nie. nie: będę taki jak ta rura W i­
ktor. co go tytułuje szanownym pa­
nem.

Usta Janimy drgnęły z widoczną 
przykrością. Rzekła cicho i nieśmiało:

— Nie mów Wiktorowi — nie gnie­
waj ty sie Jureczku — nie mów mu 
tak ciągle, że rura. że fujara. —

— Ki^dy jest rura i fujara — stwier­
dził ostro. — Jesł zresztą moim przy­
jacielem, ale że fujara to fujara.

Umkkła. Je izy  szukał paPieroseów 
w p'ecaku. Nagie roześmiał się sze­
roko i serdecznie.

— Uważałaś ty laninko fiziognomję
tego naszego gospodarza? Nfby nie­
brzydka — bo nie jest brzydki — na­

wet dość męska, tyllko tu o. koło usl
— coś okropnie ma komicznego! Ja ­
kiś taki grymas kutwy, dusigrosza — 
uważałaś?

— Właściwie niewiele widziałam je 
go twarz... ale wiem że tak świetnie 
obserwujesz. —

— No, to nawet nie trzeba mojej ob­
serwacji tu, by zauważyć Przypatrz 
mu się tylko. I to psuje cały efekt twa­
rzy. Czekaj — porwał się — musizJę, 
tam polecieć za nimi. bo ta rui a — 
ha — ha! przepraszam, już nigdy nie 
będę! — bo zuch Wiktor nie doniesie 
sam wody — HalUo-o Wiktor!

Z czeluść5 nocy, z pomiędizy drzew 
na skraju polany odpowiedział ziryto­
wany głos Wiktora:

— Nie śpiesz się tak, my tuż i tak 
wracamy

Widocznie jednak czekali/na niego 
bo ognik papierosa Wiktora majaczy! 
ciągle w tern samem miejscu, a gdy 
Jerzy doszed! do nich. usłyszał gdzieś 
Misko mespokojny bełkot strimrenia.

— Weź- że odiemme jedną menażkę
— Wiktor usiłował widocznie opano­
wać podrażnienie, — Mało widzę, po­
tykam się, wylewam,

— To przypuszczałem — odrzuci! 
mu nonszalancko. — Myślałem że po­
prosisz pana, żeby ci pomógł — zer­

knął na masywny cień, tego trzeckgo.
Nikt nie odezwał sie W ciemności 

tak gęstej, ze aż namacalnej wracali 
ku różowej, łunce nad kcwiba. Jerzy 
zrównał się z milczącym gospodarzem 
koliby. Ramię przy ramieniu idąc obró­
ci! ku niemu głowę tak, że trzymany 
w zębach papieros rzucał czerwone 
plamy na twarz tamtego, na iego wą- 
sy i krótką brodę. Tam+en spojrzał 
mim o w oj i i spotkał migające w blasku 
papierosa natarczywe, z najwyraźniej­
szą pogrożką i wyzwanilem wbite w 
siebie ślepia.

Zrobiło mu się głupio. Spuścił szybko 
oczy. Gzego chce oa niego ten młokos 
z djabe^sknemi ślepiami? Co za licho 
nasłało tę trójkę, w czarną noc, w za­
tracony kąt górski, właśnie dc koliby, 
gdzie m-u było tak spokojnie i cicho? 
I o co mu chodzi'3 Czy o to. że ieii 
przyjął zbyt mało czołobitnie? No., ale 
tu nie jest ter. ich .kulturalny świat“,

rzy oczy tamtego.
Wiktor, idący za nimi, chrząknął. 

Potem powiedział gtośno i krzykliwie:
— Popacrzno, Jerzy, jak ciekawie 

ten cfym z ogniska wygląda w Ciemno­
ści. _

Jerzy nie odwracał głowy od sąsia­
da. Po chwili dopiero ciągie ku tam­
temu przechylony,, wycedził wyraźnie 
urągliwie:

— Uhm. Widzę Bardzo ciekawie
1 teraz dopiero sie odwróci! Docho­

dzili do furty koliby Gospodarz za­
trzyma! się. Był tak zmieszany i za­
razem tak zły o to na siebie, że z przy 
kr ością myślał o konieczności pokaza­
nia swej twarzy wszystkim w świe- 

j f e
szystkim, a zwłaszcza temu mło­

kosowi który i tak uważa się z pe­
wnością za zwycięzcę

W  zamęcie myśli czekał aż tamci
gdzie się z wersalskiem; ukłonami spy- t wejdą Ale oni stanęli takżt. I znowu
cha łokciami na bok wszystko, co na 
drodze do karjery. A może chce go 
wypłoszyć z koiliby? A, toby dobre' 
było. pomyślał z goryczą Nawet stąd 
Awantury chce chyba nawarzyć? To 
przecież najwyraźniejsza praw ak acja ,. 
i śmieszna i dziecinna prowokacja, 
rozdrażniał się i miecza! coraz bardziej 
czując ciągle, prawie przy swojej Iwa­

nie patrząc, uczuł na sobie wyzywa­
jące oczy Jerzego i usłyszał iego głos 
zimny i ironiozlny:

— Płoszę --------
Kątem oczu widział tow*"zysządy 

temu niby uorzeimy ruch ręki zapra­
szającej, by wszedł pierwszy. Z wy­
siłkiem podniósł płoszące się oczy:

( C  d .  n . )

W ydawca I reaaktor odoawiedzfalsy: Włltielm Amon! Skrzyczyiiskl. Z drukarni „Słowa Polikieco" Lwów. ul Zimorowicza 15,


